
Plenarne 
posiedzenie 

KW PZPR
w Gdańsku

W dniu 22 bm., odbyło 
*ię plenarne posiedzenie 
Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR w Gdańsku poświę 
cone omówieniu pracy 
aparatu partyjnego oraz 
pracy z aktywem partyj­
nym.

Po zagajeniu obrad 
przez I sekretarza KW 
PZPR tow. Trusza, referat 
egzekutywy KW odczytaj 
sekretarz KW tow. Ku- 
nat.

W obradach wziął u- 
dzial członek Komitetu 
Centralnego PZPR tow. Pa 
wel Wojas.

W dyskusji zabierali 
głos. tow. tow.: Deklewa, 
Krogul. Kozłowski, Woj­
cieszak, Jakubiak, Osow­
ski, Stuła, Górowicz, Wo­
jas, Wojakiewicz, Wójci­
cki, Saganowski, Jało- 
szyński, Milik, Antono­
wicz, Rudnicki, Koło­
dziej, Wojnowski, Macie- 
jasz i Bojman.

Dyskusję podsumował I 
sekretarz KW tow. Trusz.

Delegacja OKFd
wyjechała na obchody

Przyjaźni
Niemiecko-

WARSZAWA (PAP). 23 
bm. wyjechała do NRD de­
legacja Ogólnopolskiego Ko­
mitetu Frontu Narodowego 
na rozpoczynający się 25 
bm. Tydzień Przyjaźni 
Niemiecko - Polskiej. Prze­
wodniczy delegacji członek 
Bady Państwa, członek NKW 
ZSL — Jan Domański.

Tydzień Przyjaźni Nie­
miecko - Polskiej obchodzo­
ny będzie w NRD w dniach 
od 25 do 31 bm., zaś Tydzień 
Przyjaźni z Niemcami Demo­
kratycznymi w Polsce w 
dniach od 31 bm. do 6 czerw­
ca.

STALINOGRÖD (PAP). W 
związku z tygodniem przyjaźni 
niemiecko - polskiej, rozpoczy­
nającym się w NRD 25 majabr., 
państwowy zespół pleśni 1 tańca 
„Śląsk“ wyjechał 23 bm. na go­
ścinne występy do Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej.

Uszkodzony
.Gdy 93"
przyholowano do Gdyni
Nurek
Polskiego Ratownictwa 
Okrętowego
nie zdał egzaminu
przy usuwaniu 
awarii na morzu

Superkuter arkowski „Gdy 
63“, który jak już donosiliś­
my we wczorajszym „Dzień 
niku Bałtyckim, doznał awarii 
na Głębi Gotlandzkiej, został 
jednak wczoraj rano przyho­
lowany przez kuter ratowni 
czy „R-1“ do gdyńskiego por 
tu rybackiego.

Nurek Piotr Zawadzki, któ 
ry wypłynął na pokładzie ku 
tra „R-1“, zdążającego na po 
moc unieruchomionemu su- 
perkutrowi „Gdy 93“, nie wy 
wiązał się ze swojego zada 
nia, gdyż nie zabrał z sobą 
potrzebnego sprzętu do usu­
wania uszkodzeń — palnika 
do cięcia podwodnego.

Wydaje się, że winę za to 
ponosi nie tylko nurek, ale 
przede wszystkim kierowni­
ctwo Polskiego Ratownictwa 
Okrętowego w Gdyni, które 
widocznie niewiele dba o to, 
by wyposażyć należycie 
s.vych nurków w odpowiedni! 
sprzę„ Ponoć palników do cięj 
c.a podwodnego nie było w! 
tym czasie w Gdyni, lecz by-! 
ły w Szczecinie.

A w ogóle dlaczego jeszcze 
nie wprowadzono u nas do­
tychczas do tego rodzaju prac 
podwodnych nurków samo­
dzielnych (płetwonurków), 
tak jak to się robi od dawna 
na całym świec e?

W rezultacie . Guy 93 ‘ 
przyprowadzono do portu, 
gdzie w ciągu dnia wczoraj­
szego dwóch nurków w cięż­
kiej aparaturze usuwało zwo­
je lin herkulesowych przy 
śrubie tego superkutra.

wim m
ROK XI, NR 123 (3709) CZWARTEK, 24 MAJA 1956 R. CENA 20 GR.

Wielki sukces
Zakładów
im. [(.Świerczewskiego
w Elblągu

Nowe
dzielnice

Pierwsza polska 
turbina TC-25 
przeszła 
pomyślnie 
próby fabryczne

tora roku. Od początku do 
końca prac budowniczowie 
turbiny korzystali z bogatego 
dorobku i wydatnej osobistej 
pomocy fachowców radziec­
kich.

wielkiej turbiny o mocy 25 
MW, zdolnej wyprodukować

wotvana i po zapakowaniu o- 
deslana do Elektrociepłowni 
na Żeraniu.

CRZZ pragnie
w toku szerokiej dyskusji
znaleźć rozwiązanie 
wielu istotnych spraw

Dyrektor Zakładów Józef 
Wanat informuje, że wkrótce 
odbędzie się jeszcze jedna pró 
ba turbiny. W próbie uczest- 

Fr,^y, .,abZ_CZnC PI!t0t5'"“ niczyć będzie specjalna korni-
sja powołana przez władze
centralne, po czym turbina 

energię elektryczno! w„tsr-20,tonle r0Iebra zal[onscr
czającą dla oświetlenia mia­
sta liczącego 100 tys. miesz- j 
kańców oraz dodatkowo dos-j 
tarczyc wodę do ogrzania kił i 
kunastu tysięcy izb mieszkał; 
nych, zakończone zostały po-! 
myślnie w Zakł. Mechanicz­
nych im. K. Świerczewskiego 
w Elblągu.

W trakcie prób turbina, po 
kilkunastu godzinach biegu, 
osiągnęła przewidzianą ilość:
3 tys. obrotów na minutę.

Prace przy prototypie turbi 
ny trwały, począwszy od przy
stąpienia do opracowania do WAHSZAWA (PAP) DnIa 
kumentacn, blisko 3 t , na ^ przewoc]niczący CRZZ 
to miast od pierwszych »W wlltar Klosiewicz nakonfe- 
warsztatowych upłynęło poi-1 rencji pras(,wej Foinformo_
— ‘ , wał dziennikarzy o aktual­

iach pracach Sekretariatu, 
Prezydium * poszczególnych 
wydziałów CRZZ.

Jednym z podstawowych za 
gadnień jest sprawa większe­
go usamodzielnienia zarzą­
dów głównych związków za­
wodowych.

Żywo dyskutowany jest
problem udziału poszcze­
gólnych zarządów głównych 
w zagadnieniu regulacji plac.

Chodzi o to, by zarządy 
główne miały właściwy u- 
dział w rozwiązaniu i ostate­
cznym decydowaniu o zmia 
nach płac.

Rewelacyjnie zapowiadają 
się prace CRZZ, dotyczące 
sprawy decentralizacji fundu 
szów związkowych. Obecny 
system, polegający na prze 
kazywaniu wkładów związko 
wych przez radę zakładową 
w całości do związkowego 
funduszu centralnego z jed­
noczesnym uwzględnieniem, 
iż pewien, niewielki jak do­
tąd, procent pozostaje do dy­
spozycji danej rady zakłado­
wej, nie zdał egzaminu. Dy­
skutowana jest sprawa pozo­
stawienia około s!t składek, 
jakie wpływają w określo­
nym zakładzie pracy, do dy­
spozycji rady zakładowej te­
go zakładu.

Na podkreślenie zasługuje 
fakt poważnej likwidacji eta 
towego aparatu związkowego. 
Podczas gdy w 1949 roku w 
aparacie tym pracowało ok. 
13:900 osób, to obecnie zatru-

£
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Wycieczka
zagranicznych
dyplomatów
na Śląsk i do Łodzi

WARSZAWA (PAP). W dniach 
20 —22 maja br. odbyła się stara­
niem Ministerstwa Spraw Zagra 
nicznych, wycieczka przedstawi­
cieli dyplomatycznych państw 
obcych, akredytowanych w Pol­
sce, na Górny Śląsk i do Łodzi 
Członkowie korpusu dyploma­
tycznego, niektórzy wraz z mał­
żonkami, zwiedzili stalinogrodz- 
kie Zagłębie Węglowe.

Przed opuszczeniem Śląska 
członkowie korpusu dyplomaty­
cznego podejmowani byli obia­
dem przez przewodniczącego 
Prezydium Wojewódzkiej Rady 
Narodowej w Stałinogrodzie — 
Ryszarda Nieszporka i członków 
Prezydium.

W ostatnim dniu wycieczki 
przedstawiciele dyplomatyczni 
udali się do Łodzi, gdzie zwie­
dzili Zakłady Przemysłu Baweł­
nianego im. Armii Ludowej.

W czasie wycieczki członkom 
korpusu dyplomatycznego towa­
rzyszyli wyżsi urzędnicy MSZ.

Wycieczka odbyła się w atmo­
sferze przyjaźni i dużego zain­
teresowania zwiedzanymi obiek­
tami.

Zgon
prof. Ü. Ułaszyna

Ł0DŻ (PAP). — W Łodzi 
zmarł w wieku łat 82 znany 
slawista, profesor zwyczajny 
Uniwersytetu Łódzkiego dr 
Henryk Ulaszyn.

Prot Ułaszyn jest autorem 
ok. 1000 prac i artykułów z za 
kresu językoznawstwa pol­
skiego i słowiańskiego, podrę 
czników uniwersyteckich ję­
zyka staro _ cerkiewno - sło 
wiańskiego, polskiego i rosyj 
skiego, a ponadto prac z dzie 
dżiny bibliografii, etnografi, 
archeologii i historii.

dnionych jest ok. 4.300 osób.
Żywo dyskutowane są w 

CRZZ problemy płac. Chodzi 
tu m. in. o przeanalizowanie 
wad obecnych systemów płac 
i ustalenie kierunku polityki 
plac szczególnie w okresie 
Planu 5-letniego. Prace te 
mają na celu najsłuszniejszy 
rozdział tej części dochodu 
narodowego, która przezna­
czona jest na wzrost uposa­
żeń. Inny kierunek tych prac 
to zmniejszenie istniejącej o- 
becnie dużej rozpiętości płac.

Innym ważnym zagadnie­
niem, nad którym pracują o- 
becnie poszczególne instancje 
związkowe, są renty i emery­
tury oraz zasiłki dla rodzin 
wielodzietnych. Rozważana 
jest sprawa obniżenia grani­
cy wieku, uprawniającej do 
przejścia na emeryturę z 65 
do 60 lat dla mężczyzn oraz 
z 60 na 55 lat dla kobiet.

Wiele miejsca poświęca o- 
becnie CRZZ sprawie współ­
zawodnictwa pracy. Liczne 
stare formy nie zdały egzami­
nu, a jednocześnie nie wyprą 
cowano jeszcze nowych.

Konferencja wykazała, że 
Centralna Rada Związków Za 
wodowych pragnie w toku 
szerszej dyskusji z masami 
znaleźć rozwiązanie wielu 
istotnych spraw, które żywo 
interesują ogół pracujących. 

-------
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W Szczecinie powstaje 
Śródmiejska Dzielnica 
Mieszkaniowa. Pierwsze 
bloki oddane zostały do 
użytku ludności. Na zdję 
chi: Fragment nowej

dzielnicy Szczecina.
CAF fot. Kondracki

Słowo „towarzysz“
jest symbolem
współpracy i przy łaźni

Polskie samochody
dla Finlandii

Polska eksportuje do Fin 
landu m. in. samochody 
ciężarowe STAR-20. Na 
zdjęciu: Polska ciężarów­
ka, zakupiona przez fiń­
ską firmę Vakava, w por­

cie Helsinki.

mm

NOWY JORK (PAP). W Los 
Angelos (stan Kalifornia) w o- 
becności 22 tys. widzów odbyły 
się emocjonujące mistrzostwa 
sportowe... żab. Żaby wystąpiły 
w konkurencji skoku w dal. Re­
kord w tej konkurencji pobiła 
uczestniczka mistrzostw „Buck 
Junior" z miasta Oakland, ska­
cząc na odległość ponad 5 me­
trów". * * *

LONDYN (PAP). Jak donosi 
Sydney korespondent agencji 
Reutera, wybitny profesor au 
stralijski L. H. Martin stwier­
dził ostatnio, że ryby i szczury 
nie ucierpiały ud wybuchu bry 
tyjskiej bomby atomowej, któ­
ry — jak wiadomo — miał miej­
sce 16 bm. na w'yspach Monte 
Bello, położonych na północny-

ichód od Australii.* * *
NOWY JORK (PAP). Amery­

kański minister obrony Wilson 
polecił 2.G80 oficerom (w tym 2 
generałom brygady) oraz innym 
członkom służby weterynaryj­
nej, aby poszukali sobie innej
pracy w wojsku lub przeszli do 
cywila.

Jak się bowiem okazało, w
armii USA Jest więcej wetery­
narzy, niż zwierząt.

50-1ecie zgonu

Fot. CAF

OSLO (PAP). W związku z 50 
rocznicą śmierci znanego dra­
maturga norweskiego Henryka 
Ibsena rozpoczął się w Oslo ty­
dzień poświęcony pamięci tego 
wielkiego pisarza.

Zaproszenie
l L Bulganina 
i I. S. Ghruszczowa
fi Szwecji, Danii
« Usrwegii

MOSKWA (PAP). — Amba 
sadorowie nadzwyczajni i 
pełnomocni Szwecji, Danii i 

)Norwegii akredytowani w Mo 
skwie złożyli 22 bm. wizytę 
ministrowi sipraw zagranicz- 
nych ZSRR W. M. Mołotowo- 
wi i w imieniu swych rządów 
zaprosili przewodniczącego 
Rady Ministrów ZSRR N. A. 
Bulganina oraz członka Frezy 
dium Rady Najwyższej ZSRR 
N. S. Ghruszczowa do odwie­
dzenia w pierwszej połowie 
1957 r. Szwecji, Danii i Nor­
wegii.

W. M. Mołotow podzięko 
wał za zaproszenia i oświad 
czył, że powiadomi o zapro­
szeniach N. A. Bułganina i 
N. S. Ghruszczowa.

--------®--------

tfozwija Się okres
rywalizującego
współistnienia
— stwierdza
Setw fn Lloyd

RZYM (PAP). — Ukazują­
cy się w Mediolanie wpływo­
wy dziennik „Corriere della 
Sera“ zamieścił wywiad swe_ 
go korespondenta londyńskie 
go z brytyjskim ministrem 
spraw zagranicznych Selwy- 
nem Lloydem.

Lloyd oświadczył m. in.
„Nie sądzę, by obecni władcy 
Rosji pragnęli wojny. Nie pra 
gnie też wojny Zachód. Rozwi 
ja się okres rywalizującego 
współistnienia. Jest to bez po 
równania lepsze od wojny 
jądrowej. Konflikt będzie 
miał charakter polityczny, a 
być może ekonomiczny mię­
dzy komunizmem \ zachodnią 
koncepcją demokracji“.

------®------

Pożyczka narodowa
w 2SRR
pokryta z nadwyżką

MOSKWA (PAP). — Poży­
czka rozwoju gospodarki na­
rodowej ZSRR (emisja 1956), 
rozpisana na sumę 32 miliar­
dów rubli, została subskrybo­
wana przez ludność na sumę 
34.305.323 tys. rubli.

Wobec tego ministerstwo 
finansów ZSRR zamknęło 
subskrypcję pożyczki.

Odpowiedzi 
mm. Pineau 
na pyfania
korespondenta 
francusk.ego raJa

PARYŻ (PAP). Rozgłoś 
nia paryska ogłosiła w dniu 
21 bm. odpowiedzi ministra 
spraw zagranicznych Fran­
cji Pineau, który odbywa o- 
becnie podróż po ZSRR, na 
pytania korespondenta radia 
francuskiego, Peyronnet.

Na pytanie, jakie są wrażenia 
Pineau z podróży, zwłaszcza wo 
bec jego oświadczenia (przed 
podróżą do ZSRR — red.), ż< 
Związek Radziecki zdecydowa 
nie wszedł na drogę osłabienia 
napięcia międzynarodowego, mi 
nister spraw zagranicznych Frań 
cji odpowiedział:

„Krótki pobyt io Lenin­
gradzie i Kijoiuie całkowi­
cie potwierdził mój pogląd. 
Widzę, że naród radziecki do 
kładu, wielkich starań, aby 
osiągnąć lepsze warunki by­
tu, i pod tym względem od­
prężenie międzynarodowe, po 
dobnie jak iviele innych czyn 
ników, jest jednym z konie­
cznych elementów podniesie­
nia stopy życioiucj mas“.

Na pytanie, czy istnieją obec­
nie możliwości zaspokojenia 
wielkiego zainteresowania, jakie 
istnieje we Francji dla rzeczy­
wistości radzieckiej, i czy daje 
się zauważyć analogiczne zain­
teresowanie wśród prostych lu­
dzi radzieckich tym, c0 się dzie 
je we Francji, Pineau dał na­
stępującą odpowiedź:

„Z tych kilku słów, które 
miałem możność zamienić na 
ulicy, w teatrze i w innych 
miejscach, czy to z przechod 
niami, czy z widzami — od­
niosłem wrażenie, że wszys­
cy ci ludzie pragną wiele się 
dowiedzieć o Francji. Być 
może, że trudności natury 
politycznej i technicznej bę­
dą jeszcze hamować wzajem­
ną wymianę w pożądanym za 
kresie. Jestem jednak prze­
konany, że spotkanie, jakie 
naród radziecki zgotował 
przedstawicielom Francji, bę 
dzie miało dobre następst­
wa“.

Na pytanie, czy prawdą jest, 
żc istnieją rozbieżności między 
tekstem francuskim tego punk­
tu oświadczenia, który dotyczy 
Algeru, a tekstem radzieckimi, 
Pineau odpowiedział:

„Mieliśmy wielu tłumaczy i 
ivszyscy potwierdzili, że tek 
sty rosyjski i francuski są 
całkowicie zbieżne. Ponadto 
przywódcy radzieccy sami 
podpisali tekst francuski. 
Uważam za zbyteczne spory, 
które być może wzniecano po 
to, aby wywołać pewne nie­
porozumienia. Jeśli chodzi o 
mnie, nie wierzę w to i nie 
przywiązuję do tego żadnego 
znaczenia“.

W zakończeniu korespondent 
zadał ministrowi spraw zagra 
nicznych Francji pytanie, które 
nazwał pytaniem 0 charakterze 
prywatnym:

„Na bankietach, na których 
pan był obecny, chętnie zwra­
cano się do pana „towarzyszu 
Pineau". Czy nie stawia to pa 
na w niewygodnej sytuacji?".

Na to Christian Pineau odpo­
wiedział:

„Bynajmniej. Nie razi 
mnie to tym bardziej, że w 
czasie działalności w Poiv-

szechnej Konfederacji Pracy 
bez względu na to czy byli 
to komuniści, socjaliści czy 
ktokolwiek inny, mówiliśmy 
do siebie „towarzyszgdyż 
ivszyscy uczestniczyliśmy w 
ruchu robotniczym. Możemy 
się ze sobą zgadzać łub nie 
zgadzać, ale słowo „towa­
rzysz“ jest symbolem współ­
pracy i przyjaźni i nie ma 
znaczenia politycznego“.

200 dni
walki o życie

LONDYN (PAP), W ostatnim 
numerze brytyjskiego pisma 
„Medical World“ zamieszczono 
pierwszy dokładny opis przebie­
gu choroby Japończyka Aikichi 
Kuboyama, który zmarł 23 wrze 
śnią 1954 roku wskutek działa­
nia pyłu radioaktywnego, pow­
stałego po wybuchu amerykań­
skiej bomby wodorowej, zrzuco­
nej na Bikini w dniu' I marca 
1954 r.

Kuboyama był radiooperato­
rem na statku „Fukuryu Maru“, 
który i marca 1954 r. płynął po 
Oceanie Spokojnym poza strefą 
niebezpieczeństwa, wytyczoną 
przez władze Stanów Zjednoczo­
nych. Parę godzin po wybuchu 
bomby statek został zasypany 
pyłem radioaktywnym.

Już podczas pobytu w szpitalu 
na skórze Ku.boyamy, we wszy­
stkich tych miejscach, które wy 
stawione były na działanie pyłu 
radioaktywnego, pojawiły się 
białawe i brązowe szramy i bliz­
ny. W kwietniu, w miesiąc po 
wybuchu bomby, ilość białych 
ciałek we krwi Japończyka 
zmniejszyła się o jedną trzecia, 
zaś organizm prawie całkowicie 
przestał wytwarzać czerwone i 
białe ciaika krwi. Kuboyama 
musiał ooddać sie wielu trans­
fuzjom krwi.

W końcu czerwca 1954 r. za­
chorował on na żółtaczkę. Oka­
zało się, że pył radioaktywny 
przedostał się także do wew­
nątrz organizmu. We wrześniu 
kostki i brzuch chorego Japoń­
czyka zaczęły puchnąć. Kuboya­
ma zapadł w dodatku na zapa­
lenie płuc. W dniu 23 września 
1954 r. Japończyk zmarł

Mendes-France
podał się do dymisji
na ile lóżmcy zdań 
w sprawie Algeru

PARYŻ (PAP). — We śro­
dę odbyło się pod przewodnie 
twem prezydenta Coty poeie 
dzenie rządu francuskiego.

Po posiedzeniu sekretarz 
stanu do spraw informacji 
Jacquet odczytał komunikat 
dotyczący tematyki obrad. M. 
in. komunikat stwierdza,, 
że na posiedzeniu rządu 
podsekretarz stanu do 
spraw wewnętrznych Cham- 
peix omówił problem reorga­
nizacji terytorialnej Algeru, 
W najbliższym czasie zgloszo 
ny zostanie' projekt w tej 
sprawie.

Po odczytaniu komunika­
tu rzecznik rządu Jacquet 
przedstawił przebieg najbar­
dziej dramatycznej części po 
siedzenia rządu. Oświadczył 
on, że w toku posiedzenia wi 
cepremier Mendes - France 
powiadomił obecnych, iż pra 
gnie wycofać się z rządu. Men 
des _ France podobnie oświe­
tlił przyczyny, dla których 
nie zgadza się z obecną poli­
tyką rządu w Afryce północ­
nej.

Rozwinęła się dyskusja, w 
toku której zabierali głos pre 
zydent Coty, premier Guy 
Müllet i kilku ministrów. A- 
gencja France Presse zwraca 
uwagę, że żaden z ministrów 
radykałów nie brał udziału 
w debacie. Kilku ministrów 
prosiło Mendes - France'a 
aby jeszcze zastanowił się nad 
swą decyzją i zasięgnął rady 
swych przyjaciół, na co wice­
premier się zgodził.

W środę po południu odby­
ło się posiedzenie rządu, na 
którym Pierre Mendes-Fran- 
ce podał się do dymisji.

Rząd Indii
zwielkim ubolewaniem
śledzi
rozwój wypadków
w Algerze

DELHI (PAP). W izbie niż 
szej parlamentu indyjskiego 
premier Nehru złożył oświad 
ozenie na temat sytuacji w 
Algerze.

Rząd Indii — oświadczył 
Nehru — z wielkim niepoko­
jem i ubolewaniem śledzi roz 
wój wypadków w Algerze, 
które w tej chwili przeksztal 
cily się w poważny konflikt 
zbrojny. Coraz większe siły 
wciągane są do tego konflik­
tu, którego końca nie widać... 
Szczerze pragnąc dopomóc w 
rozwiązaniu problemu alger- 
skiego w drodze rokowań 
rząd Indii wysuwa następu­
jące sugestie:

1) Należy stworzyć atmosferę 
pokojowego zbliżenia między 
Francja a Algerem w drodze 
formalnego zobowiązania się 
obu stron do zaprzestania dzia­
łań wojennych.

2) Rząd francuski winien uz­
nać, istnienie narodu algersfele- 
go.

3) Należy uznać równość wszy 
stkich mieszkańców Algeru bez 
względu na ich rasę i narodo­
wość.

4) Francja powinna przyznać,
> Alger jest ojczyzną wszyst­

kich mieszkańców Algeru bez 
względu na rasę.

5) Trzeba bezpośrednio roko­
wania prowadzić w duchu wy­
żej przytoczonych zasad, zgod­
nie z karta NZ.

—a—

Krakowski teatr
przybył da Wiednia

WIEDEŃ (PAF). Do Wiednia 
przybył na gościnne występy 
zespół krakowskiego Starego 
Teatru, powitany na dworcu 
przez artystów wiedeńskiego 
Burgtheater i przedstawicieli 
ambasady PRL w Wiedniu..

4

02633946



NR 12 S (3709)
DZIENNIK BAJ.TYCKI

Odkrycie Jugosławii

Trzy zasady jugosłowiańskiej
nad którymi
wart© sit zastanowić

CZRM nie zrealizował obiecanek 
w sprawie ceny łososia

— Jakie są konkretne, 
społeczne i organizacyjne 
formy nowych przeobra­
żeń w Jugosławii?

Trzeba stwierdzić, że od 
pierwszego dnia, ba, od 
pierwszych godzin pobytu 
naszej dziennikarskiej wy 
cieczki, interesowaliśmy 
się szczególnie tym zaga­
dnieniem, zasypywaliśmy 
naszych jugosłowiańskich 
rozmówców lawiną zbyt 
może natarczywych pytań 
— za co ich przy okazji 
przepraszam.

Ale na nasze usprawiedli­
wienie możemy stwierdzić, 
że pytania te stanowiły ośro­
dek zainteresowania także 
wielu innych delegacji, któ­
re odwiedzają Jugosławię. 
Spotkaliśmy się dwukrotnie 
podczas naszych podróży z 
delegacją radzieckich związ­
ków zawodowych. Przewod­
nicząca tej delegacji, P. N. 
Korobowa, oświadczyła na 
konferencji prasowej w Bel­
gradzie, że rady robotnicze 
w Jugosławii są wyrazem de 
mokratycznego systemu za­
rządzania przedsiębiorstwa­
mi. Korobowa — jak komu­
nikuje agencja prasowa „Tan 
jug” — dodała, że radzieckie 
związki zawodowe zamierza­
ją bliżej i gruntowniej zapo­
znać się z jugosłowiańskim 
systemem rad robotniczych.

emmosm
ii

CZYŻBY SYN 
LINDBERGH A?

Głośna była w 1932 ro­
ku sprawa uprowadzenia 
małego synka Karola 
Lindbergha, człowieka, 
który pierwszy przeleciał 
nad Atlantykiem. Cały 
świat poruszony był wów 
czas porwaniem dziecka. 
Posądzony o ten czyn Bru 
no Hauptmann został — 
mimo stooich stałych za­
przeczeń — skazany na 
śmierć i zginął na krześ­
le elektrycznym. O dziec­
ku nigdy już więcej nic 
usłyszano.

Kilka tygodni temu 
słynny lotnik otrzymał z 
Meksyku list z podpisem 
„Karol August Lind­
bergh“. Autor listu tioier- 
dzi, że dopiero teraz do­
wiedział się, że jest sy­
nem Lindbergha. Wyznała 
mu to na łożu śmierci ko­
bieta, która go toyclwwa- 
la i którą uważał za swo­
ją rodzoną matkę. Po 
swoim uprowadzeniu prze 
bywał on najpierw io Hou 
ston iv Texasie, a następ­
nie w Meksyku.

Wiek młodzieńca zgod­
ny jest z wiekiem, w ja­
kim byłby dziś rzeczywi­
sty syn Lindbergha? Czy 
jednak jest to istotnie 
uprowadzone niegdyś dzie 
cko, czy też pomysłowy 
samozwaniec? Policja, któ 
ra bada tę sprawę, nie 
doszła jeszcze na razie do 
konkretnych wniosków.

Rówmie wielkie zainteresowa 
nie wywołuje ten system we 
włoskim ruchu zawodowym.

Bawiący w tym samym 
mniej więcej czasie w Bel­
gradzie burżuazyjny dzienni­
karz francuski Jean Schwo- 
ebel pisze w „Le Monde 
„oryginalnych i pasjonują­
cych doświadczeniach”. „Ca] 
kowita likwidacja przeżyt­
ków w dziedzinie gospodar­
ki — konkluduje on — spra­
wowanie zarządów w przed­
siębiorstwach i zarządzanie 
sprawami administracji lo­
kalnej przez zainteresowa­
nych — są to bądź co bądź 
aspekty prawdziwej demo­
kracji, aspekty nie do pogar 
dzenia”.

SOCJALISTYCZNA,
A PRZY TYM 

ZDECENTRALIZOWANA
Otóż myśmy wiele czasu 

poświęcili, aby problemy sa 
nierządu robotniczego „roz­
gryźć” i zrozumieć, aby wy 
jaśnić sobie wiele nasuwają­
cych się wątpliwości.

Na wstępie postawić jed 
nak należy zasadnicze pyta­
nie: czy cały system ustrojo­
wy w Jugosławii oparty jest 
na zasadach socjalistycznych 
na założeniach marksistow­
skich? Na pytanie to odpo­
wiedzieć należy niewątpliwie 
twierdząco, gdyż nie ma po­
za wsią i rzemiosłem prywut 
nej własności środków pro­
dukcji. Rzemieślnik prowa­
dzący zakład prywatny za­
trudniać może do pięciu pra­
cowników. Przemysł, handel 
i banki są własnością spo­
łeczną. Chłop posiadać może 
tylko do 10 ha ziemi, co 
znacznie ogranicza możliwo­
ści kułackiego wyzysku. A 
czy istnieją elementy gospo­
darki socjalistycznej na wsi? 
W Wojawodinie np., która 
stanowi spichlerz Jugosławii 
— 25 proc. areału ziemi na­
leży do spółdzielni produk­
cyjnych i państwowych gos­
podarstw rolnych. Dostarcza 
ją one łącznie ponad 50 proc. 
produkcji towarowej całej 
Wojewodiny, co świadczy 
dużym ciężarze gatunkowym 
gospodarki socjalistycznej w 
tym najważniejszym w Jugo 
slawii rejonie rolniczym.

Mamy więc w całokształ­
cie do czynienia z gospodar­
ką kraju budującego socja­
lizm. Cechą jednak jugosło­
wiańskiej ekonomiki jest to, 
że będąc socjalistyczną, zo­
stała opa całkowicie zdecen­
tralizowana. Zlikwidowano w 
ostatnich latach skompliko­
wany system urzędów, cen­
tralnych zarządów, resortów 
ekonomicznych, ośrodków pla 
nowania itp.

DOCHÖD PODSTAWĄ 
PLANOWANIA

Jak to, zlikwidowano re­
sorty? — zapyta ktoś.

A tak. W Jugosławii 
jest tylko pięć sekretaria­
tów odpowiadających na 
szym ministerstwom: sekre­
tariat spraw zagranicznych, 
wewnętrznych, obrony naro-

domyśla się przyczyn naszej 
konsternacji.

ZAŁOGA ZAINTERESOWA­
NA RENTOWNOŚCIĄ ZA­

KŁADU
Ukoronowaniem całego sy­

stemu jest TRZECIA zasada 
A KONCEPCJA ROBOTNI-

wej, Gregora. Trzydziestokili CZEGO SAMORZĄDU. Ro- 
koletni szczupły mężczyzna,^omcy dysponują bezpośred-

dowej, administracji i gospo­
darki narodowej.

Tylko jeden resort gospo­
darki narodowej? A kto pla­
nuje? Jak wygląda całe kie­
rowanie ogromną machiną 
ekonomiczną?

...Jesteśmy właśnie u se­
kretarza gospodarki narodo-

0 inteligentnej, milej po­
wierzchowności. Skromny ga 
binet — tylko jeden telefon, 
który w ciągu prawie dwu­
godzinnej naszej wizyty za­
ledwie dwukrotnie się odez­
wał. Pytamy właśnie o pla­
nowanie, o kierownictwo.

Dowiadujemy się, że pań­
stwo otrzymuje 50 proc. czy­
stego dochodu, poza oczywi­
ście, podatkiem rolnym.

Ten dochód stanowi pod­
stawę całego planowania go­
spodarczego.

— Dysponując tymi zaso­
bami — wyjaśnia Gregor — 
jesteśmy w stanie planować

1 określać główne kierunki 
rozwoju gospodarki narodo­
wej. Możemy forsować te ga 
łęzie przemysłu, na których 
nam szczególnie zależy. Osta 
tnio np. rozbudowujemy 
wielki, obejmujący cały pra­
wie kraj, system hydroelek­
trowni. Jesteśmy też w sta­
nie w celowy, świadomy spo 
sób rozwijać ekonomicznie 
zacofane połacie kraju.

Natomiast konkretnym, 
szczegółowym planowaniem 
ilości towarów i asortymentu 
w każdej fabryce, w każdej 
gałęzi przemysłu nie zajmu- 
emy się. Te sprawy ustala 

sama fabryka w zależności 
od swojej mocy produkcyj­
nej i realnych potrzeb ryn­
ku. Państwo nie kłopocze się 
setkami tysięcy najrozmait­
szych szczegółów, ma nato­
miast możność przez odpowie 
dnią politykę kredytową i 
inwestycyjną regulować w 
całokształcie rozwój produk­
cji.

nio środkami produkcji 
sami, poprzez wybierane i kon 
trolowane przez siebie rady, 
zarządzają fabrykami. Dyrek 
tor jest tylko urzędnikiem wy 
konującym wolę rady robot­
niczej. Każde ważniejsze jego 
posunięcie, każda większa in­
westycja, umowa handlowa, 
wymaga zgody organów ro­
botniczego samorządu. A co 
najważniejsze — między ro­
botników rozdzielana jest bez 
pośrednio część dochodu fa­
bryki w wysokości 8 — 16 
proc. funduszu płac. Z docho­
du fabryki finansowana jest 
też budowa mieszkań, osiedli 
robotniczych, urządzeń so­
cjalnych, szkolenie zawodo­
we.

Tak więc cala załoga jest 
żywo zainteresowana w za­
pewnieniu rentowności fabry 
ki, gdyż robotnicy w różnej 
postaci partycypują w jej do­
chodzie. W rezultacie też za­
leży im na tym, aby produko­
wać dobrze i stosunkowo ta­
nio. Mają oni na to wszystko 
wpływ nie tylko przez po­
prawę jakości pracy każdego 
poszczególnego robotnika ale 
także przez zapewnienie lep­
szego administrowania i kie­
rowania przedsiębiorstwem.

Podano nam skrupulatnie 
szereg szczegółów, wykazów

i liczb. Znajomość tych pod­
stawowych założeń jest nie­
zbędna, aby się swobodnie po 
ruszać w gospodarce tego tak 
bardzo interesującego kraju. 
Pakujemy szybko manatki i 
wyjeżdżamy z Belgradu w 
teren, abjr zobaczyć działal- 

; ność samorządu robotniczego 
j w praktyce, aby odpowiedzieć 
i sobie na wiele dręczących nas 
pytań i wątpliwości.

Artur Hajnicz

łososia na łowl-W tnvajacy^m^otoecn^e^ezonie^po^owö^v *udział bTorą^ w
skach południowego 
tej chwili kutry i łodzie ryo* ^
wództwa gdańskiego. W odło 
165 jednostek indywidualny .
stawiły się na początku

indywidualnych woje- 
łososia uczestniczy teraz 

których załogi szybko prze- 
ub. miesiąca na połów tej ryby.

V! Londynie
oiwarfo wysławę
urządzeń
jirzeiaduiikewych

W połowie maja br. otwar­
ta została w Londynie mię­
dzynarodowa wystawa urzą­
dzeń przeładunkowych i sprzę 
tu zmechanizowanego, naj­
większa z dotychczasowych 
tego typu wystaw w świecie. 
Wyłożone na wystawie eks­
ponaty należą do ponad 250

Stąd też z radością prze­
jęliśmy wiadomość (którą 
kilka dni''temu opublikowa­
liśmy na łamach „Dziennika 
Bałtyckiego“), że 13 bm. ry­
bołówstwo indywidualne wy 
konało z nadwyżką roczny 
plan połowów łososia, _°dła- 
wiając do tego dnia ho.aCO 
kg. Natomiast do 23 bm. ry 
bacy ci złowili jeszcze około 
22 tysięcy kilogramów, o- 
siągając łącznie bez mała 73 
ton.

Przedterminowe wykona­
nie zadań rocznych, uwarun 
kowane niewątpliwie w tym 
roku wyjątkowo dlużyni sku 
pieniem ławic łososi na na­
szych łowiskach, zasługuje 
tym więcej na uwagę, że ry 
bacy indywidualni złowili 
90 proc. tej ryby w ciągu 
niespełna trzech ostatnich 
tygodni. Fakt ten świadczy 
nader wymownie o tym, ze 
rybacy doskonale zdali eg­
zamin ze swej umiejętności 
i opanowania kunsztu rybac

firm i zajmują powierzchnię ; kiego 0raz przedsiębiorczo
ponad 400 tys. stóp kwadra­
towych. Eksponaty przedsta­
wiają różnego typu i wielko­
ści mechaniczne urządzenia 
przeładunkowe stosowane w

ści i operatywności w po­
szukiwaniu wydajnych ło­
wisk.

Trzeba też oddać sprawie­
dliwość wielu pracownikom

transporcie morskim, będące j zarządu Głównego Zrzesze- 
wyrazem osiągnięć nowcczes|nła Rybaków Morskich w 
nej techniki ostatnich lat w j Gdyni, a zwłaszcza pracow- 
tej dziedzinie. Specjalne miej j nikom działu eksploatacji,

resztę (37 proc.) — na kutry. 
Wynika więc stąd, że dużą 
roię w rGslizscji plsnu rocz 
nego spełniły kutry, których 
udział w połowach (w licz­
bie 61) był szczególnie w 
tym roku duży. A bądź co 
bądź nie bez ryzyka naraża­
nia się na olbrzymie straty 
rybacy kutrowi przystąpili 
do połowu łososia, tym bar 
dziej, że w tym samym okre 
sie połów dorsza i szprota 
gwarantował — bez obawy 
niepowodzeń! — dobre wy­
niki.

Ale czy ,osiągnięcia ryba­
ków indywidualnych, z któ 
rych razem z nimi szczerze 
się cieszymy, oznaczają, że 
w pełni wykorzystaliśmy wy 
jątkowo wielkie możliwości 
połowowe łososia, jakie za­
znaczyły się w ostatnich czte 
rech tygodniach?

Na pewno nie. Dlatego po 
pierwsze, że kutry państwo­
we i spółdzielcze, dobrze 
przygotowane technicznie i 
należycie wyposażone w po­
trzebny im sprzęt radiowy i 
przeznaczone do operatywne 
go zwiadu łososiowego, nie 
zawsze stawały na wysoko­
ści swoich zadań, w rezulta­
cie czego rybacy indywidual 
ni, zdani na własne wyczu­
cie łowili często „na ślepo“.

see poświęca wystawa pro 
blemcwi zastosowania palet 
w transporcie i przeładunku.

Na wystawę wyjechała m. 
in. kilkuosobowa grupa nau­
kowców z Instytutu Morskie­
go w Gdańsku. (s)

którzy . . , ,
rybakom indywidualnym 
oraz dopingowali ich do po­
łowu łososia.

63 proc. dotychczasowego 
wyłowu łososia przypada na 
łodzie indywidualne, zaś

Satyra polityczna
W związku z remilitaryzacją Niemiec zachodnich 

rząd boński agitując młodzież niemiecką podkreśla, 
że służba wojskowa gwarantuje żołnierzom również 
lepszą opiekę dentystyczną.

(Z prasy) (Politiken, Kopenhaga)

Leczenie zębów w służbie wojskowej; Tego to już zę­
by nie bolą •••

RYNEK REGULUJE 
PRODUKCJĘ

Teraz zaczynamy już rozu­
mieć na czym opiera się moż 
liwość tak radykalnej decen 
tralizacji. Poznajemy też z 
kolei trzy kardynalne zasa 
dy, na których opiera się go­
spodarka w Jugosławii.

— PIERWSZA zasada na­
szej ekonomiki — wyjaśnia 
Gregor — to ZASADA REN­
TOWNOŚCI. Wszystkie fa­
bryki, zakłady przemysłowe, 
przedsiębiorstwa handlowe 
muszą być rentowne, muszą 
przynosić dochód.

— No dobrze, ale jeśli przed 
siębiorstwo jest deficytowe, 
jeśli trzeba do niego dokła­
dać, co wówczas robicie?.

— Przedsiębiorstwo deficy­
towe, na dłuższą metę oczy­
wiście, nie ma racji bytu. Ta­
ki stan jest sprzeczny z logi­
cznymi prawami ekonomi­
cznymi. W okresie reor­
ganizacji naszej gospodar­
ki istotnie pewną, sto­
sunkowo zresztą niewiel­
ką ilość takich przedsię­
biorstw zamknięto. Ludzie 
przekonali się, że z tą rentow 
nością nie ma żartów, że to 
nie jest tylko teoria.

DRUGA zasada polega na 
tym, że CENY TOWARÖW, 
A tAKŻE ICH JAKOŚĆ I 
ASORTYMENT USTALANE 
SĄ NA WOLNYM RYNKU. 
Hurtownie i sklepy detalicz­
ne — społeczne oczywiście — 
faworyzują te fabryki, które 
dostarczają towar lepszej ja­
kości i po stosunkowo niż­
szej cenie. To samo dotyczy 
przedsiębiorstwa, które za­
kupuje w hucie czy fabryce 
surowce, półfabrykaty lub 
maszyny.

— A co się dzieje, gdy na 
przykład fabryka obrabiarek 
lub huta śrubuje — w imię 
rentowności — ceny i dostar­
cza towarów niskiej jakości?

— Fabryka obrabiarek nie 
jest jedna na rynku. Poza 
tym przedsiębiorstwo społecz 
ne może zakupić w takiej sy­
tuacji obrabiarki lub surów­
kę u producenta zagraniczne­
go, jeśli się to lepiej opłaca. 
To samo dotyczy hurtowni. 
Rynek wewnętrzny nie jest 
przecież całkiem izolowany 
od rynków światowych i to 
narzuca odpowiednią dyscy­
plinę cen, jakości i wykoń­
czenia towarów.

Milczymy. Rodzą się różne 
wątpliwości. Czy tu coś nie 
zalatuje kapitalizmem? Nasz 
irozmówca się uśmiecha —

Cif trzeba wyważać otwarte drzwi?
Sprawy sportu 
na ostatniej sisfi Will

15 1 18 bm. obradowała -w 
Gdańsku XI sesja Wojewóda 
kłej Rady Narodowej, poświę 
eona omówieniu realizacji 
planu gospodarczego i budże 
tu za rok ubiegły oraz bud­
żetu na rok 1956. Na sesji tej 
w obronie interesów ruchu 
sportowego na Wybrzeżu wy 
stąpił zastępca przewodniczą 
cego Komisji Kultury Fizycz 
nej i Turystyki WRN ob. 
Henryk Żuk, wskazując na 
poważne zaniedbania i brak 
opieki ze strony rad narodo­
wych nad rozwijającym się 
żywiołowo ruchem sporto­
wym.

A oto w dużym skrócie wy 
powiedź ob. ŻUKA.

Salę te nie spełniają bo­
wiem swej funkcji, nie zabez­
pieczają rozwoju wychowania 
fizycznego i organizacji ży-

Stąd i wyniki kształtowały 
wydatnie pomagalij ^ bardzo różnie, wahając 

się od 20 kg do ponad 300 
kg łososia dziennie na kuter.

Jednak nie to, lecz prze­
de wszystkim warunki sku­
pu łososia, o czym pisaliśmy 
niedawno na łamach nasze­
go dziennika, ostudziły za­
pał rybaków indywidual­
nych, a nawet zraziły ich do 
połowu tej wartościowej ry­
by. Nietrudno obliczyć, że 
z tego powodu nie wykorzy­
stano wielu dni połowo­
wych, wskutek czego pow­
stały niemałe straty, wyno-

kulturą fizyczną celów. I tak: 
w b. hali sportowej mieści 
się teraz Opera Bałtycka, sa­
lę gimnastyczną przy gazow­
ni miejskiej zamieniono na SZące ok. 40 ton nieodłowio-
iwietlicę, w b. Domu Żegla 
rza w Gdyni jest obecnie 
Szkoła Rybołówstwa Mor­
skiego itd.

Można by darować, gdyby
cia pozaszkolnego, ponieważ U0 były grzechy przeszłości, 
w sali o takich rozmiarach; za których popełnienie bije­
nie można przeprowadzić naj 
prostszej nawet gry sporto­
wej, jaką jest siatkówka. 
Uniemożliwienie prowadze­
nia racjonalnego wychowa­
nia fizycznego wśród młodzie

my się w piersi i przyrzeka­
my je naprawić. Niestety, tak 
nie jest. Nadal jeszcze w czę­
ści społeczeństwa, a także 
wśród wielu radnych pokutu­
je przekonanie o drugoplano­

wy szkół podstawowych. ma ilości wychowania fizyczne- 
ujemny wpływ na podniesie-1 g0 j sportu. Jak bowiem ina-

Przez 11 lat życie sportowe 
w województwie gdańskim 
podlegało różnym wstrząsom 
organizacyjnym, które przy­
nosiły częściej więcej szkód 
niż korzyści. Mimo to ruch 
sportowy rozwijał się stale, 
chociaż nigdy nie mógł na­
dążyć za wciąż rosnącymi po­
trzebami dalszego umasowie- 
nia sportu. Wymagania te 
wzrastają nadal i wiele jesz­
cze spraw wymaga sz3rbkiego 
usprawnienia, a m. in. spra­
wa wykorzystania, konser­
wacji i budownictwa urzą­
dzeń i obiektów sportowych.

Komisja Kultury Fizycznej 
i Turystyki WRN w swojej 
działalności okrzepła już or­
ganizacyjnie i przystąpiła do 
pracy, likwidując szereg nie­
dociągnięć i braków, z któ­
rymi nie może uporać się Wo 
jewódzki Komitet Kultury Fi 
zycznej, jako wydział Prezy­
dium WRN. Jednym z najtrud 
niejszych problemów, z który 
mi w swej' codziennie.] działał 
ności stykają się członkowie 
komisji, jest sprawa inwesty­
cji sportowych.

DLA KOGO TE SALE?
Od szeregu lat pokutuje 

błędna polityka Ministerstwa 
Oświaty i rad narodowych w 
budownictwie szkolnych sal 
gimnastycznych.

W ostatnich latach wybudc 
wano 14 sal gimnastycznych
0 rozmiarach 16 X 8 m. W 
bież. roku opracowano doku­
mentację techniczną dla 13 
jeszcze sal gimnastycznych o 
takich samych rozmiarach. 
Budowy takich sal nie można 
określić inaczej, jak marno­
trawstwo grosza państwowe­
go, a nawet sabotaż, jak to 
powiedział jeden z nauczycie­
li WF na naradzie, zorgani­
zowanej przez Wydz. Oświaty
1 WKKF w kwietniu br.

i Komisji Kua-ury,. Ryczącą CZRM, który już dawno
zapowiedział, że z dniem 1

nie poziomu naszego ruchu czej wytłumaczyć propozycję
sportowego.

Wystarczy przytoczyć oddania obiektów i urządzeń 
fakt, że zaledwie 50 proc. dotychczasowego Technikum 
młodzieży szkół podstawo- Wychowania Fizycznego dla 
wych naszego wojewódz- Szkoły Baletowej! Stawiamy 
twa jest objęte obowiązko- i pytanie: czy jeżeli sąsiada 
wym wychowaniem fizycz- ' boli noga, ja mam pozwolić 
nym, a zaniedbania te mu- j amputować swoją zdrową? 
sz? potem wyrównać oł- * * *
brzymim nakładem finan- j Zdawałoby się, że po wy- 
sowym zrzeszenia sporio- ; słuchaniu tylu argumentów, 
we, j mówiących o zaniedbaniach
Należałoby z tego wyciąg-j w naszej kulturze fizycznej, 

nąć wniosek, że odpowiedział | radni WRN, reprezentujący

nego łososia.
A czyja to wiina? Niewąt­

pliwie Centralnego Zarządu 
Rybołówstwa Morskiego i 
Ministerstwa Żeglugi, któ­
re nie zrealizowały do tego 
czasu zapowiedzianych nie­
gdyś, a korzystnych dla 
wszystkich łososiowców 
zmian w cenach skupu i 
normach klasyfikacyjnych 
łososia.

Straty w łososiu byłyby 
jeszcze większe, gdyby ry­
bacy indywidualni nie dali 
się „wziąć“ na lep obietnic

ny za stan wychowania fizy 
cznego w szkołach Wydział 
Oświaty powinien wspólnie z 
WKKF-em i radami narodo­
wymi przystąpić do budowa­
nia prostych urządzeń sporto 
wych na dziedzińcach szkol­
nych, jak lodowiska, boiska 
do siatkówki i koszykówki, 
skocznie, rzutnie, tory sane­
czkowe itd.

BYŁY OBIEKTY 
SPORTOWE,

A DZIŚ.-

kwietnia br. zostaną wpro­
wadzone rentowniejsze ceny 
skupu, oparte o nowy sy­
stem klasyfikacji łososia.

Niestety, obiecanki te, któ 
re wywołały wiele rozczaro­
wań i zadrażnień wśród ry­
baków. pozostały nadal jedy 
nie w sferze ich marzeń. Wi 
docznie CZRM postanowił 
uczynić zadość swej tradycji 
i odczekać jeszcze, aż „prze 
miną burze1 z powzięciem 
ostatecznej decyzji w^ tej 
sprawie. Czy aby łosoś ze­
chce poczekać na ustalenie 
wreszcie sprawiedliwych cen 
i norm na niego?

Sezon łososiowy potrwa

intejesy nie tylko miłośników 
opery i baletu, lecz także in­
teresy szerokich rzesz spor­
towców, powinni zająć stano 
wisko, zmierzające do jak 
najdalej idącej pomocy ru­
chowi sportowemu na Wy­
brzeżu. Niestety, radni nie 
mogli się na to zdecydować ii jeszcze około trzech tygodni, 
postanowili rozpatrzyć tę j Nadszedł więc najwyższy
sprawę w terminie później­
szym.

Nie można dziś jednak de­
cydować nawet o sporcie bez 
wysłuchania opinii samych 
sportowców. Dlatego też 
zwracamy się do wszystkich 
zainteresowanych rozwojem

Niemniej ważna od nowego 
budownictwa jćst sprawa wy
korzystania i konserwacji ,, . nT . „. . X. , . . , . ... kultury fizycznej na Wybrze istniejących juz obiektów . ł.,,: . ,
sportowych. Tak np. ponie­
miecki basen pływacki przy 
ul. Elbląskiej, posiadający 
najlepszą skocznię na Wy­
brzeżu, niestety, nie może 
być wykorzystywany już od 
5 lat, ponieważ szpital na Łą­
kowej, Gdańskie Zakłady Fu­
trzarskie, Gdańska Fabryka 
Wyrobów Metalowych, „Oło- 
wianka“ i „Blaszanka“ za­
truwają wody basenu nieczy­
stościami. Mimo zakazu mło­
dzież korzysta jednak z tego 
basenu i jest narażona na cho 
roby.

BALET CZY SPORT?
Osobna sprawa, to przeka­

zywanie wbrew uchwale Pre­
zydium Rządu z 1953 r. obiek 
tów i urządzeń sportowych 
dla innych niezwiazanych z

żu z prośbą, ażeby przesyłali 
na adres redakcji listy ze 
swoimi uwagami na temat nie 
tylko budownictwa obiektów 
sportow-ych, lecz także niedo­
statecznej troski rad narodo­
wych o rozwój wychowania 
fizycznego i sportu.

Listy te przekazane zostaną 
Komisji Kultury Fizycznej i 
Turystyki WRN, która, wy­
korzystując je, walczyć bę­
dzie o pomyślne rozwiązanie 
żywotnych spraw naszego ru­
chu sportowego. Szkoda tyl­
ko, że o słuszne sprawy trze­
ba walczyć, że trzeba wywa­
żać otwarte drzwi, wtedy, 
kiedy już od 1953 roku obo­
wiązuje uchwała Prezydium 
Rządu o przekazaniu obiek­
tów sportowych organizacjom 
sportowym.

L. Stef.

czas, aby obecnie nareszcie 
uregulowano drastyczne spra 
wy związane z łososiem, 
tym bardziej, że w tej chwi 
li jesteśmy świadkami szczy 
towych połowów tej ryby.

Czesław Mazurek

Ponad 18 tys. 
beczek ryb 
przywiózł statek-baza 
»larsxa Sela«

W dniu 21 bm. po trzyty­
godniowym pobycie na łowi-' 
skach Morza Północnego za­
winął do Świnoujścia dalmo- 
rowski statek - baza „Mor­
ska Wola“, który przywńózł 
tam przeszło 18 tysięcy be­
czek ryb.

Obecnie na łowiskach Mo­
rza Północnego przebywa dru 
gi statek - baza „Fryderyk 
Chopin".

77^4
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Dziś w Sopocie
rozpoczyna się
4-sSniowa
konferencja łąkarzy

Dziiś o godz. 9 w Grand 
Hotelu w Sopocie rozpoczyna 
Się 4-dniowa ogólnokrajowa 
konferencja naukowo - tech­
niczna Sekcji Łąkarzy i Tor- 
fiarzy, zorganizowana przez 
Zarząd Główny Stowarzysze­
nia Naukowo - Technicznego 
Inżynierów i Techników Wo 
dno - Melioracyjnych. Obra­
dy poświęcone będą omówie­
niu na przykładzie Żuław za 
gadnień podniesienia wydaj­
ności łąk i pastwisk na gle­
bach mineralnych,

W programie konferencji 
przewidziana jest m. in. dy­
skusja nad sposobami zwięk­
szenia produkcji pasz na Żu­
ławach, wyjazdy na teren 
Gdańskich i Wielkich Żu­
ław, zwiedzanie Zakładu Do 
świadezałnego w Starym Po­
lu oraz wybór nowych władz 
sekcji.

—m-—

WzieĘ3

Funkcjonariusze MO ołrzymali pałki gumowe

Głos opinii społecznej
zioslal w^siuelhiariif
Milicjanci dysponują 
skutecznym środkiem
przeciwko chuliganom, 
rozrabiaczotn i pijakom
zakfócalącsrm

publiczny

TEAT R Y
Gdańsk — Teatr Wielki — 

„Mariana Pineda“ — g. 19.
Teatr przy ul. Białowieskiej — 

„Wielki człowiek do małych in­
teresów“ — g. 19.

Gdynia — Dramatyczny — 
„Złota kareta“ — g. 19.

KINA
wg inf. Okr. Zarządu Kin 

w Gdańsku
GDANSK — „Leningrad" — 

„Księżniczka Mary“ — od 1. 14 
radź. — g. 16, 18 i 20. „Kameral­
ne" — „Wawrzyńcowy sad“ — 
g. 9.30 i 10.30, „Księżniczka Ma­
ry“ — g. ll.so i 13.30, „Biała 
grzywa“ od 1. 7 — franc. — g. 
15,30, 17.30 i 19.30. WRZESZCZ — 
„ZMP-owiec" — „Włóczęga“ od 
1. 16 — hind. g. 16, 18 i 20, — 
„Bajka" — „Szkarłatny kwiatu­
szek“ _ g. 14.45, „Urok szata­
na" od 1, 14 — franc — g 16. 
18 i 20. NOWY PORT — „1 Ma­
ja' — „Mordercy są wśród nas“ 
Od 1. 18 — NRD g. 16, 18 i 20. 
OLIWA — „Delfin" — „Dom na 
przedmieściu“ 0d 1. 14 — czesk. 
g. 16,' 18 i 20

„Milicja Obywatelska ma prawo uży 
cia broni jako środka ostatecznego, do 
puszczalnego tylko wówczas, gdy inne 
środki przymusu, nie są wystarczające 
jedynie vj określonych przypadkach iv 
celu uniemożliwienia popełnienia niebez­
piecznego przestępstwa, albo w celu obez­
władnienia niebezpiecznego przestępcy lub 
udaremnienia jego ucieczki“.

Art. S Dekretu nr A6 Rady Państwa 
z dnia 21 JUL 1955 r.

GDYNIA — „Warszawa" — 
„Cień“ od 1. 14 — polsk. g. 16, 
18 i 20 „Atlantic" — „Rodzina 
Sonnenbrück“ od 1. 14 — NRD
— g. 16, „Dziś wieczór gramy“
— od lat 7 — czesk. — godz *18
i 20. ( „Goplana" — „Teatr zwie­
rząt“ — godz. 15, „Pogromczyni 
tygrysów1* od 1. 12 — radź — g, 
16, 13 i 20. GRABÓWEK — „Fa- 
,a“ — „Dzieci Hiroszimy“ od
1. 16 — jap. g. 16, „Ślub z prze­
szkodami“ od, 1 14 — czesk g. 
18 i 20. CHYLONIA — „Promień" 
„Na tropie U-202“ od 1. 7 radź. 
g 18 i 20. ORŁOWO — „Nep­
tun" — „Spotkanie w Warsza­
wie" od 1. 7 polsk. — g. 16, 18 
i 20 OBŁUŻE — „Związkowiec"
— „Rewizor" od 1. 12 — radź. — 
g. 19.30. RUMIA — „Aurora" — 
„Szeregowiec Browkin“ — od 
1. 7 radź. — g. 18 i 20

Treść tego dekretu opraco­
wana została zgodnie z opinią 
społeczeństwa, które brało 
czynny udział w toczącej się 
w całym kraju dyskusji na 
temat zapobieżenia wypad­
kom, jakich dopuszczają się 
chuligani i pijacy wobec bez­
bronnych funkcjonariuszy 
MO. Szereg wypowiedzi na 
łamach prasy czołowych pu-

SOPOT — „Bajka" — „Bajka o 
śpiącej królewnie“ g. 14.30, „Spra 
wa pilota Maresza" od 1. 12 — 
polsk — g. 15.30, „Nasz dyrek­
tor“ od 1. 12 — rum g. 17 30, 
19.30. „Polonia" — „Ulica zło­
czyńców" od 1 16 — franc. — g 
16, 18 i 20

DYŻURY APTEK 
Cd dn. 19. 5. do dn. 25. 5. 1956 r.

GDANSK — Apteka Nr 2, ul. 
Łąkowa 16. WRZESZCZ — Ap­
teka Nr 5, ul. Grunwaldzka 36. 
NOWY PORT — Apteka Nr 4, 
ul Oliwska 83/4 — stały dyżur 
nocny. OLIWA — Apteka Nr 53, 
ul. Leśna 1. SOPOT — Apteka 
Nr 15, ul, Rokossowskiego 21. 
GDYNIA — Apteka Nr 54, ul. 
22 Lipca 44. ORŁOWO — Apte­
ka Nr 20, ul. Boh Stalingradu 
66 -T- stały dyżur nocny. OBŁU­
ŻE — Apteka Nr 63, ul. Bednar 
ska 11. * * *

Ostry dyżur w zakresie chi­
rurgii pełni II Klinika Chirur 
giczna A. M. w Gdańsku 

Pogotowia Ratunkowe w Gdań 
sku — telefony Centrala: 322-65 
do 7 — Biuro wezwań 410-00,
340-34, 347-31.

GNIEW — „Pionier" — „Wyję­
ci spod prawa od 1. 14 (prod 
NRD)

KARTUZY ~ „Kaszub" — 
„Kuchenne schody“ — od 1. 18 
(prod, franc.)
Muzeum Kaszubskie — czynne 
codziennie w godz. 9-—13 oraz 
14—15, oprócz poniedziałków. 

KOŚCIERZYNA — „Jedność" — 
„Wołga — Wołga“ — od 1,. 7 
(prod radź.)

PELPLIN — „Przyszłość" — 
„Widma opuszczają szczyty" — 
od 1. 7 (prod, radź.) 

SKARSZEWY — „Odrodzenie" 
„Na tropie" — od 1. 7 (prod, 
radź.)

SKÓRCZ — „Kociewie" —
„Wakacje p. Hulot" od 1. 7 — 
(prod, franc.)

STAROGARD — „Przodownik' 
„Ciężki rok“ — od lat 12 — 
(prod, bułg.)

TCZEW — „Wisla" — „Czerwo­
ne łąki" od 1. 18 (prod duń-

KARTUZY: Straż Pożarna — 3, 
Milicja Obywatelska — 14, Po­
gotowie Ratunkowe — 100. 

KOŚCIERZYNA: Straż Poźar-
na — 08. Milicja Obywatelska
— 3, Pogotowie Ratunkowe
09 l 300.

STAROGARD: straż Pożarna
— 222, Milicja Obywatelska — 
330, Pogotowie Ratunkowe — 
333

TCZEW: Straż Pożarna — 10-00, 
Millęja Obywatelska — 12-32, 
Pogotowie Ratunkowe — 14-72

Uwaga, Czytelnicy!
Ogłaszamy

Konkurs 
na recenzję 

teatralną
W związku z Dniami 

Oświaty Książki i Prasy, 
redakcja „Dziennika Bał 
tyckiego“ ogłasza kon­
kurs na recenzję teatral­
ną ze sztuki Aleksandra 
Fredry „WIELKI CZŁO­
WIEK DO MAŁYCH IN­
TERESÓW“, granej obce 
nie w teatrze Wybrzeże 
w Gdańsku przy ul. Bia­
łowieskiej. Recenzja ta 
nie powinna przekraczać 
trzech stron maszynopisu.

Wyróżnieni w konkur­
sie uczestnicy otrzymają 
cenne nagrody. PIERW­
SZA NAGRODA — KRY 
SZTAŁ. DRUGA — GRA 
FIKA. TRZECIA — WAR 
TOSCIOWA KSIĄŻKA.

Recenzję należy nades­
łać do sekretariatu rędak 
cji „Dziennika Bałtyckie­
go“ w Gdańsku, Targ 
Drzewny 3/7. NAGRO­
DZONE PRACE UKAŻĄ 
SIĘ NA ŁAMACH NA­
SZEGO PISMA.

podporządkowania się obo­
wiązującym przepisom.

Niezależnie od obowiązku 
reagowania na każdy wybryk 
chuligański, funkcjonariusze 
MO, a w szczególności dziel­
nicowi i posterunkowi, po­
winni szeroko stosować środ­
ki profilaktyczne — przepro­
wadzać rozmowy i stosować 
upomnienia.

Walka z chuligaństwem nie 
może bowiem ograniczać się 
tylko do interwencji przeciw­
ko wystąpieniom chuligań­
skim, ale winna zmierzać do 
wszechstronnego zwalczania 
jego źródeł.

Mamy zaufanie do na­
szych milicjantów, Uznaje­
my ich wytężoną, ciężką i 
odpowiedzialną pracę i je­
steśmy pewni, że nasi mili­
cjanci dysponując palką gu 
mową nie naruszą 
praworządności ludowej

OBSERWUJEMY PLANETY
Zarząd gdańskiego koła Pol­

skiego Towarzystwa Miłośników 
Astronomii organizuje od 24 do 
29 maja br. o godz. 20 — 21.30 
pokazy planet Venus i Jowisza 
przez lunetę.

Pokazy odbywać się będą na 
dziedzińcu gmachu Farmacji AM 
we Wrzeszczu, ul. K. Marksa 
107 (wejście od ul. Mickiewicza).

DLA MIŁOŚNIKÓW FIZYKI
Wszyscy miłośnicy fizyki pro. 

szeni są na odczyt pt. „Oddzia­
ływanie promieniowania na ma­
terię", który wygłosi prof dr 
I. Adamczewski dziś o godzi 
nie 13.30 w Auditorium Maxi­
mum Politechniki Gdańskiej.

Odczyt ilustrowany będzie po­
kazami.

KURS HISTORII SZTUKI
Kolejny odczyt poświecony 

plastyce renesansu (część II) od­
będzie się dziś, tj. 24 bm. o go­
dzinie 18. Wykład będzie powtó­
rzony 25 bm. o godz. 17

Uwaga! Obydwa odczyty będą 
wygłoszone w Klubie Pracowni­
ków Kultury w Gdańsku przy 
ul. Garncarskiej 18.

O TEORII EINSTEINA
PTMA przy PLO podaje, że 

w Di3tek 27 bm. w świetlicy 
3 ?iPLO (Gdynia, ul. 10 Lutego 24) 

godz. 18 dr Alina Oziewicz

blicystów i prawników, bę­
dących wyrazicielami opinii 
społeczeństwa, potwierdzało 
konieczność jak najrychlejsze 
go rozwiązania drażliwego 
problemu. Domagali się tego 
leżący w szpitalach milicjan­
ci, ciężko poszkodowani 
przez uzbrojonych częstokroć 
w metalowe pręty, lub kije 
chuliganów’.

Transport nowowyproduko 
wanych pałek gumowych do­
tarł już na Wybrzeże. Otrzy­
mają je pełniący służbę mun­
durowi funkcjonariusze MO.
Pałki te są wzorowane na pal 
kach, jakimi dysponuje poli- l 
cja ludowa Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej.

Pałka składa się z trzech 
części, przy czym długość zło­
żonej pałki wynosi 15 cm a 
rozwiniętej 41 cm.

Funkcjonariusz MO będzie 
używał jej do obrony obywa­
teli przed napaścią elemen­
tów chuligańskich i do zapro­
wadzenia porządku w wypad 
ku awanturowania się osob­
ników w stanie nietrzeźwym! , . .
oraz do obrony własnej i to j _1 p2wartki o godz. 7„>0.

Stosować palkę będą tylko j wygłosi odczyt pt. „Teoria Ein- 
w wypadkach koniecznych steina ~ wykład popularny" 
i przeciwko tym, którzy 
przynoszą ujmę i wstyd ogó 
łowi społeczeństwa.

(£P)

WYCIECZKA DO SZTUTOWA
Na uroczystość Miedzynarodo 

wego Tygodnia Solidarności Ru­
chu Oporu, w dniu 27 bm. 
godz. 6.30 z przystani żeglugi 
przy ul. Grodzkiej w Gdańsku 
odpływa do Sztutowa wycieczka 
organizowana przez PTTK.

Koszt przejazdu łącznie z prze 
wodnictwem po Sztutowie 39 zł 
od osoby. Młodzież i członkowie 
PTTK płacą po 35 zł. Zgłoszenia 
do 25 bm. godz. 15 w Gdyni, ul. 
Świętojańska 83 i Sopocie, ul 
Stalina 765. W wypadku nie zgło 
szenia sie całej obsady na sta­
tek, wycieczka odbędzie się au 
tokarem o godz. 8 sprzed dwor­
ca kolejowego w Gdańsku.

Z Gdańska 
Wisłą
do Warszawy

20 bm. późnym wieczorem 
wyruszył z Warszawy do 
Gdańska w pierwszy rejs pa 
sażerski na tej trasie, state!| 
warszawskiej żeglugi na Wi­
śle. Zainaugurował on stałą 
W tegorocznym sezonie ko­
munikację rzeczną między 
tymi miastami.

Luksusowo wyposażone 
statki, obsługujące te linie 
będą kursowały z Warszawy 
w niedziele i poniedziałki o 
godz. 21, a z Gdańska w śro popularnością cieszą się kier

»Dni Oświaty 
Książki 
i Prasy«
Co roku w Dniach Oświaty, 
Książki j Prasy największą

tylko wówczas, gdy wezwa­
nie słowne lub zastosowanie 
odpowiednich chwytów nie 
odniesie żadnego skutku. Mi­
licjant może również stoso­
wać uderzenie pałką, jeśli 
osobnik dopuszcza się rażą­
cego zakłócania ładu i po­
rządku publicznego, jeśli a- 
wanturuje się w miejscach 
publicznych lub złośliwie ha­
łasuje na ulicach w nocy.

Niewątpliwie pałka w ręku 
milicjanta będzie jednym z 
najbardziej „przemawiają­
cych i przekonywających“ 
argumentów w odniesieniu 
do chuliganów. Nie wolno jed 
nak milicjantowi jej nadu­
żywać. Milicjant powinien 
zawsze pamiętać, że uderze­
nie pałką może być stosowa­
ne tylko w celu zmuszenia do

Podróż z Warszawy do Gdań 
ska trwa 36 godzin a z Gdań 
ska do stolicy 48 godz.

musze i loterie książkowe. 
Na zdjęciu: stoisko książek 
na Skwerze Kościuszki w 

1 Gdyni.

Fot. Kopeć

Studenci zaprasza ją
na święto wiosny

W dniach 26 i 27 bm, stu 
denckie zespoły artystyczne 
przy pomocy Rady Okręgo 
wej ZSP przygotowują pierw 
sze „Studenckie Święto Wio­
sny”. Celem tej ciekawej i 
atrakcyjnej imprezy jest po­
pularyzacja całorocznego do­
robku zespołów artystycz­
nych wśród mieszkańców 
trójmiasta, zapoznanie z pro­
gramem IV Światowego Kon 
gresu Studentów, który od­
będzie się w sierpniu i wrze­
śniu br. w Pradze oraz umoż 
liwienie studentom skorzysta 
nia z przyjemnych rozrywek 
przed rozpoczęciem sesji egza 
minacyjnych.

Organizatorzy pragną, aby 
impreza ta stała się corocz­
ną tradycją młodzieży stu­
denckiej w naszym środowi­
sku. Ewentualny dochód z

Jadący
z nadmierną szybkością
motocyklista
spowodował wypadek

18 bm. o godz. 6.30 w Gdań 
sku, przy ul. Kartuskiej, róg 
Skrajnej, zdarzył się wypa­
dek motocyklowy, którego o- 
fiarą padł ob. Stanislaw 
Krems, doznając pęknięcia 
czaszki i wstrząsu mózgu. Ja 
dący z nadmierną szybkoś­
cią motocyklista został za­
trzymany. Celem zakończe­
nia dochodzenia organom 
MO potrzebne są zeznania na 
ocznych świadków zajścia.

Komenda Miasta MO zwra 
ca się zatem do kierowcy sa­
mochodu ciężarowego, który 
odwiózł poszkodowanego do 
szpitala oraz do rowerzysty, 
który w tym czasie przejeż­
dżał w pobliżu miejsca wy­
padku, aby przybyli do Ko­
mendy celem złożenia ze­
znań.

Wymienieni proszeni są o 
zgłoszenie się do Komendy 
Ruchu Drogowego MO w 
Gdańsku przy ul. Świerczew­
skiego 27.

-—&----

Śladem naszych 
artykułów

W dniu 5 maja br. zamieś­
ciliśmy artykuł pt. „Czy pra­
worządność to znaczy bezrad 
ność?“.

Tematem artykułu były pe 
rypetie, jakich doświadczył 
WZCS w związku z realiza­
cją inwestycji budowlanej. 
Teren budowy zajęty był 
przez prywatną budkę i spół 
dzielnię „Wybrzeże“, składu 
jącą swe materiały. Pięć mie 
sięcy trwały bezskuteczne 
pertraktacje w sprawie oczy­
szczenia placu budowy.

Jak nas informuje WZGS, 
interwencja prasowa spełni­
ła swe zadanie. W dniu 10 ma 
ja roboty przy budynku mie 
szkałnym zostały rozpoczęte.

Nasza ocena

CIEŃ“
SCENARIUSZ Aleksander Scibor - Rylski; 

ŻYSERIA Jerzy Kawalerowicz; ZDJĘCIA Jerzy 
man; MUZYKA Andrzej Markowski,

RE-
Łip-

Metoda relacji uitórnej, przedstawiania wypadków 
lat minionych za pomocą• opowiadania — jest łatwiej­
sza od ścisłego odtwarzania historii. Osobiste przeży­
cia nie muszą przecież być przywoływane przez pa­
mięć według ścisłej chronologii i konsekwencji. Można 
najpierw przypomnieć sobie skutek, a dopiero potem 
przyczynę. Jeżeli mimo wszystko w „Cieniu'* obser- , 
wujemy pewną dyscyplinę narracji, to jest ona strato 
niejsza dla vddza: wprowadziwszy go w tok akcji 
prowadzi później bez skoków i cofnięć. W rezultacie 
doszedłszy do finału — który z racji stosmoania me­
tody spojrzenia wstecz był również punktem wyj­
ścia — krąg się zamyka. Niewiele zostało zagadko- 
toości i tajemniczości cienia. Pytanie, które miało 
toisieć nad filmem, znalazło odpowiedź, mimo, iż nie 
została ona wypoioiedziana.

T WŁAŚNIE ten kredyt za- 
■i ufania do inteligencji w i 

dza (może jeszcze zbyt ma­
ły) to pierwszy, pocieszają­
cy objaw. Tymbardziej że 
swoim ciężarem gatunko­
wym, wynikającym z założę 
nia: unikania jak ognia ło- 
patęlogii — rzutuje na ca 
łość obrazu, który przema­
wia do nas ruchem, kompo­
zycją zdjęć, grą aktorów, a. 
w ostateczności dopiero sło­
wem mówionym. Rzecz pro­
sta zyskuje na tym filmo-

! wofć „Cienia“, mimo, że nie 
I we wszystkich wypadkach 
| zachowano jaj proporcję. Li 
j terackość scenariusza Sci- J bor - Rylskiego nie wszędzie 
jeszcze znalazła swój filmo­
wy odpowiednik.

Najlepiej przejawia się to chy 
ba w noweli drugiej. W czasie 
wędrówki dwóch przebranych 
żołnierzy do bandy „Malutkie­
go" — niewiele pada słów. Swie 
tue zdjęcia wioski o świcie, wa­
hanie i najzwyklejszy ludzki 
strach Karbowskiego wystarczą 
tu za obszerny komentarz uświa 
damiający widza o niebezpie­
czeństwie tej misji 1 z powodze­

niem wywołują efekt, o który 
chodziło: nastrój tajemniczej
niewiadomej 1 grozy. Nastrój 
ten rośnie w widzach jakoś pod­
świadomie aż do momentu, kie­
dy w wyczekującej ciszy raptów 
ne gdakanie wystraszonej kury 
wnosi tak pożądane odprężenie. 
Ale nie na długo. Na moment 
tylko, ho zdajemy sobie sprawę, 
że to dopiero początek przygód, 
że narastanie tego nastroju zacz 
nie się od nowa. I tak jest w 
rzeczywistości, znów tymi sa­
mymi środkami.

Dopiero druga część tej 
samej noweli ubożeje w 
środki. Sarn pobyt u „Malut 
kiego“ jest wyraźnie prze­
gadany. Rekompensuje nam 
to jednak z nadwyżką zakoń 
czernie. Wspaniała, wstrząsa- j 
jąca w wyrazie scena: wido­
czne z boku drzwi samocho-j 
du, nieporadnie wysuwające;

! się dwie laski inwalidzkie i 
dwie protezy.

Do tego nie można już nic 
dodać i wyczucie tej prawdy 
przez reżysera znamionuje 
w nim filmowca świadome­
go wymowy zręcznego mon­
tażu, i samej — pozbawionej 
komentarza — fotografii. Na 
wet jednak tam, gdzie nie­
odzowne są słowa, dialog 
jest żywy, prawdziwy, pro­
wadzony specyficznym dla 
określonego środowiska ję­
zykiem.

SOBNY TEMAT — w 
niektórych partiach zaś 

nie częsty u nas sukces 
stanowią zdjęcia. Czasami 
pełne ruchu, dynamiki — 
jak w noweli z Mikułą, 
chłopcem z kopalni, czasami 
pozostawiające głębokie prze 
życia artystyczne, bo od­

krywcze i po prostu plasty­
cznie piękne jak w niezapo­
mnianej sekwencji pogrzebo 
wego konduktu na zboczu 
piaszczystej skarpy — są 
jeszcze jednym dowodem 
rzetelnego opanowania twór 
czości filmowej. Nie ilustru­
ją bowiem, jak to często w 
polskich filmach bywało, e- 
powiadanej akcją ale stano­
wią nieodłączny, a chwilami 
nawet jedyny element anga­
żujący bez reszty uwagę wi 
dza i — co ważniejsze — w 
zupełności wystarczająco 
,,grający“. Muzyka jest cie­
kawa, o żywych, umiejętnie 
podkreślających nastrój mo­
tywach, chwilami bardzo dy 
skrętna, prawie niezauważal­
na, co jednak chyba rów­
nież świadczy o przyznaniu 
prymatu oddziaływania po­
zostałym, bardziej filmo­
wym środkom wyrazu.

„Cień" wywoła zapewne moc 
dyskusji i wiele sprzecznych 
ocen. Można powątpiewać o 
prawdopodobieństwie opowie­
dzianych wypadków, można 
kwestionować ich przebieg i za­
kończenie, zmierzające zawsze 
do określonego już na początku 
celu, którym jest stopniowe wy 
jaśnianie zagadki. Znajdą się 
tacy, dla których będzie to 
zbyt rzucające się w oczy. Ale 
i oni przyznają, że odeszliśmy 
wreszcie od sztywnego szablo­
nu, ustalającego jak być mogło, 
a jak nie mogło. Subiektywne 
widzenie i rozumienie tamtych 
lat, które przeszły już do his­
torii, jest prawem każdego z

nas, a tym bardziej wielkim pra 
wem artysty.
rp YM SAMYM zaś i prze- 

kazanie wypadków w 
subiektywny sposób przeży­
tych, a może przecierpia­
nych będzie zawsze budziło 
zastrzeżenia i usiłowania po 
zbawienia ich cech „niety­
powych“. To jest oczywiste 
i dlatego zrozumiałe, a na­
wet potrzebne, bo twórcze 
będą dyskusje co do meri­
tum sprawy.

W „Cieniu“ obejdzie się 
jednak bez rad i skarg pod 
adresem warsztatu filmowe­
go. Bardzo dobra reżyseria, 
z umiarem i zrozumieniem 
funkcji tego środka opowia 
dania skrótami — operowa­
nie montażem, doskonałe 
zdjęcia, powściągliwa w 
większości wypadków gra 
aktorów krótkie, nieliterac- 
kie dialogi, oto niezaprze­
czalne walory filmu. Przy­
znać musimy, że jak dotych 
czas — bywało na odwrót. 
Temat, a przynajmniej jego 
kanwa nie budziły nigdy za 
strzeżeń — środki, którymi 
z literackiego scenariusza 
próbowano stworzyć dzieło 
sztuki filmowej — przypra­
wiały o płacz. W tym wy­
padku powodują osobisfe, 
emocjonalne zaangażowanie 
się widza i bez względu na 
to, czy jest on za czy prze­
ciw, trzymają >u> w nieustan 
nym napięciu zmuszają do 
przeżywania. A to jest chy­
ba najlepsza miara oddzia­
ływania sztuki.

Zbigniew Truszkiewicz

imprezy przeznacza się na 
Fundusz Solidarnościowy ze 
Studentami Krajów Kolo­
ni Inych i Zależnych.

A oto ramowy program stu­
denckiego święta: dn. 2S bm. od 
godz 17 do 21 w muszli na mo­
lo w Sopocie występują: stu­
denckie chóry Akademii Me­
dycznej i Wyższej Szkoły Peda­
gogicznej — 80 osób, zespół ryt­
miczny Wyższej Szkoły Ekono­
micznej, zespół taneczny Wyż­
szej Szkoły Pedagogicznej oraz 
soliści Wyższej Szkoły Muzycz­
nej,

W dniu 27 bm. uroczystość 
rozpoczyna się o godz. 1S.3Ó wy­
marszem z gmachu WSE barw­
nego korowodu zespołów, który 
przejdzie ulicami miasta na mo­
lo; od godz. 17 do 23 w muszli 
na molo wystąpią m. in. stu­
dencki teatrzyk „Bim - Bom“, 
zespół instrumentalny Wydziału 
Łączności i Bud. Okrętów PG, 
zespół dramatyczny PG oraz stu 
denek! Teatrzyk Kukiełkowy 
Państwowej Wyższej Szkoły 
Sztuk Plastycznych.

W godzinach wieczornych 
zabawa taneczna na, całym 
molo. Przewidziane liczne 
konkursy i dodatkowe atrak­
cje,

------ @ —

Jutro narada bibliotekarzy
25 bm. o godz. 18 w Gdyni 

w ßali Prezydium MRN przy 
ul. Czołgistów odbędzie się 
narada bibliotekarzy z biblio 
tek powszechnych, szkol­
nych, związkowych i facho_ 
wych. Na program złożą się: 
referat dr. Kazimierza Tymę 
ckiego o aktualnych proble­
mach pracy bibliotek i dysku 
sja.

Komitet Dni Oświaty, 
Książki i Prasy prosi wszyst 
kich bibliotekarzy oraz zain­
teresowanych sprawami bi­
bliotek o wzięcie udziału w 
naradzie.

----- ©-----

Wystawa twórczościSEr!ys!y££fi@i
uczniów
szkół zawodowych

Dziś w Zasadniczej Szkole 
Budowy Okrętów we Wrzesz 
czu (ul. Karola Marksa 18) o- 
twarta zostanie wystawa 
twórczości artystycznej ucz­
niów szkół zawodowych, na 
którą złożą się eksponaty wy 
konane przez młodzież, w ra 
mach prac pozalekcyjnych.

Wystawa będzie czynna do 
29 bm., codziennie otl godz. 
12 do 18 oraz w niedziele i 
święta od g“dz. 10 do 18. 
Wstęp bezpl»ny.

Filmy b ruoiui oporu
W związku z tygodniem 

Międzynarodowej Solidarno­
ści Ruchu Oporu, gdański 
OZK zorganizował tydzień 
filmów obrazujących walkę 
ruchu oporu przeciwko hitle­
ryzmowi. W kinie ,,Ałlan- 
tic“ w Gdyni od wczoraj wy­
świetla się film pt. „Rodzina 
Sonnenbrück“, jutro i poju­
trze zobaczymy „Pokolenie“ 
a 27, 28 i 29 bm. „Milczącą ba 
rykadę“. Mieszkańcy Wejhe­
rowa będą mogli w tamtej­
szym kinie oglądnąć „Ostat­
ni etap“ (do 29 bm.), a rniesz 
kańcy Sztutowa — „Miasto 
nieujarzmiona“.

W radio
na fali 230 m

CZWARTEK — 2’. 5. 1956 R. 
6.30 — DZIENNIK. 5.40 — Kon 

cert. 7.10 — Muzyka 7.45 — Audr 
szkolna. 8.GO — Wiad. 8.0S —
Duet fortepianowy: Rawicz i
Landauer. 8.30 — Wiad. 8.06 —
Pieśni dawnych mistrzów. 9.00
— Przerwa lok. 11.55 — .Serwis 
CZRM dla rybaków — lok. 11.57
— Sygnał czasu. 12.04 — Wiad.
12.15 — Muzyka rozr. 12.39 —
Program 3 komunikaty lok. 12.35
— Program dnia. 12.40 — Muzy­
ka. 13.45 — Fog. dla wychów,
przedszkoli. 13.50 — Uwertura do 
op. „Wesoła wdówka“. 14.90 — 
Wiad. 14.05 — Informacje. 14.09
— Stan wód 14.10 — Koncert
symf. dla młodzieży szkolnej.
15.15 — Utwory na altówkę G. 
Faure. 15.35 — „Swojskie melo­
die“. 16.00 — Koncert solistów: 
Anita Romanowska — skrzypce, 
Elwira Hodinarzowa — forte­
pian — lok. 16.15 — Felieton li­
teracki — lok. 16.20 — Gra sek­
cja rytmiczna „Albatros“ — lok.
17.00 Aud. dla dzieci. 17.30 —
Dziennik Wybrzeża — lok. 17.59
— Aud., rozr. „Pogawędki z
przechodniami“ — lok. 18.15 — 
Wiad. 18.20 — Koncert chóru. 
18.40 — Zagadka historyczna.
19.45 — Pieśni z Żywieckiego.
20.00 — Zagadki muzyczne. 20.30
— „Konstruktor jaskółek“ — 
słuch. 21.28 — Sygnał czasu. 21.30
— Z kraju i ze świata. 22.00 — 
Serwis rybacki i wiad. Wybrze­
ża — lok. 22.10 — Gra wrocław­
ski kwintet rytmiczny, 22.20 — 
„Sława i chwała“ — ode. 10 pow, 
J. Iwaszkiewicza. 22.40 — „Z na­
szych sal koncertowych“. 23.50
— OST, WIAD. 22.58 — Sygnał 
czasu.
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SMiAŁOf mmite
Czas głupio 
i bez pożytku stracony

Mam trzymiesięcznego syn 
ka, którego karmię mlekiem 
w proszku. W ośrodku zdro­
wia trzeba dosyć długo (cza­
sem blisko godzinę) czekać 
w kolejce do lekarza po re­
ceptę na mleko w proszku. 
Z receptą idzie się do apte­
ki. Tam znów czeka się w 
kolejkach... po kwitek do ka 
sy, przy kasie, z kwitkiem 
po odbiór, czego? — jednej 
półkilogramowej paczki mle­
ka, której zawartość starcza 
wszystkiego na 5 dni.

A więc sześć razy w mie­
siącu odbywać trzeba te pe­
regrynacje do lekarza i do 
apteki! Zdarza się i tak, że 
właśnie nie ma lekarza, któ­
ry podpisuje recepty, wtedy 
trzeba przyjść dodatkowo 
jeszcze raz w dniu następ­
nym.

Na pytanie moje, czy nie 
można by uprościć tej proce 
dury i po prostu wydawać 
receptę na ilość mleka, wy­
starczającą na cały miesiąc, 
odpowiedziano mi, że nie 
można, bo... byłoby podejrzę 
nie, że to na handel (!)

To wyjaśnienie jest jakieś 
dziwaczne. Skoro wiadomo, 
że mam maleńkie dziecko, 
które tym właśnie mlekiem 
w proszku karmię, jak moż­

na podejrzewać, że chcę tym 
mlekiem handlować? Czy to 
nie zbyt daleko idący brak 
zaufania do obywateli? Na­
rzekamy na kolejki w apte­
kach i do lekarzy, a czy wy­
dawanie recepty na większą 
ilość mleka jednorazowo nie 
przyczyniłoby się właśnie do 
zmniejszenia kolejek? I le­
karz i farmaceuci mieliby 
mniej roboty, nawet papier 
zaoszczędziłoby się w ten spo 
sób.

Mam troje małych dzieci i 
naprawdę brak mi czasu na 
ustawiczne wystawanie w ko 
lejkach. Takich kobiet, jak 
ja, jest mnóstwo. Nic dziw­
nego, że kobiety zajmujące 
się domem są „gęsiowate”, 
wiecznie w kręgu garnków i 
kolejek — po prostu czasu 
nie mają na czytanie. Ja oso 
biście na jedno tylko mleko 
w proszku tracę miesięcznie 
kilkanaście godzin — ileż to 
książek rocznie mogłabym 
przeczytać, gdybym miała 
ten czas dla siebie!

młodych kolarzy-turystów
startowało w niedzielę na Wybrzeżu 
w ZMP-owskich raidach kolarskich 
W Gdańsku raidy 27 bm. 
z udziałem Kowalskiego

K. F. — Starogard

528 drużyn tj. 2640 mło­
dych kolarzy - turystów star 
towało w ub. niedzielę na Wy 
brzeżu w ZMP-owskich rai­
dach kolarskich. Mimo nie­
sprzyjającej pogody, w tych 
powiatach, gdzie raidy były 
dobrze przygotowane, udział 
uczestników był liczny i 
wszyscy byli zadowoleni z 
tej tradycyjnej imprezy tu­
rystycznej.

Według dotychczasowych 
danych ZMP-owskie raidy 
kolarskie najlepiej wypadły 
w Gdyni, Elblągu, Kartu­
zach, Kwidzynie i Starogar­
dzie. W Gdyni najlepiej pre­
zentowali się kolarze ze szko 
ły ogólnokształcącej w Ciso 
wej, którzy jechali na pięk­
nie udekorowanych rowe­
rach. Na zakończenie raidów 
w Gdyni odbyła się impreza 
pod nazwą ,.Ze sportem na 
ty“, w której wzięło udział 
ponad 1200 osób.

W Gdańsku jak już poda­

na niedzielę, 27 bm. Zostaną
one przeprowadzone na 
dwóch trasach z punktem do 
celowym w ośrodku wczasów 
świątecznych Stoczni Gdań­
skiej w Goszynie, gdzie u-

waliśmy, ZMP-owskie racy czestników raidów czeka wie 
kolarskie zostały przełóż-ne I le atrakcyjnych rozrywek.

PARASOLKA damska zosta-uamsK* zÜSvu-, W Elblągu najwięcej, bo 
wioną w kolejce elektrycznej w aż 9 drużyn, wystawiły Za­
dnia 19 bm. czeka na właściciel- kłady Mechaniczne m. 

kTw „smia.0 i szczerze '. ~ I Świerczewskiego, a jedna z
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nich podcza3 swej wędrówki 
zwiedziła Frombork i inne 
ciekawe miejscowości. W po­
wiecie elbląskim najliczniej 
wystąpili kolarze z LZS Zu- 
rawiec.

Bardzo atrakcyjnie wypa­
dły raidy w pow. kartuskim, 
w którym kolarze do punk­
tów docelowych przyjechali 
w strojach regionalnych i 
sportowych.

W większości punktów do­
celowych odbyły się występy 
artystyczne .imprezy sporto 
we, spartakiady LZS i zaba­
wy taneczne.

W niektórych powiatach, 
jak np. w Nowym Dworze. 
Kościerzynie i Sopocie raidy 
odbędą się dodatkowo jeszcze 
w dniu 27 maja.

A oto zestawienie ilości dru­
żyn startujących w poszczegól­
nych powiatach: Kwidzyn — 87, 
Starogard — 76, Malbork — 03, 
Elbląg miasto — 46, Gdynia 
39, Wejherowo — 36, Tczew pow. 
— 33, Kartuzy — 27, Sztum —21, 
Lębork — 20, Elbląg pow. — 19, 
Puck — 18, Kościerzyna — 15, 
Pruszcz — 14, Sopot — 10, No­
wy Dwór — 4.

.fdses
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M. in. odbędzie się spotkanie 
z reprezentantem na IX Wy 
ścig Pokoju — Henrykiem 
Kowalskim, który przybędzie 
do Goszyna tym razem jako 
turysta - raidowiec w druży 
nie kolarzy Budowlanych.

Zgłoszenia 5 - osobowych 
drużyn należy składać w Z a 
rządzie Miejskim ZMP. 
Wrzeszcz, ul. Kniewskiego n* 
gdzie kapitanowie drużyn o- 
trzymają szczegółowe infor- 
macje o trasach i punktach
kontrolnych.
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„CZYTELNIK“
Zamówienia i wpłaty na pre 
numerate kwartalna „ 
nika Bałtyckiego Przyjmują 
listonosze i wszystkie urze. 
pocztowe. — Cena prenu , 
raty wynosi kwarta nie 15 zł. 
^Dziennik Bałtycki“ można 
nabyć we wszystkich punk 
tach sprzedaży dzienników 

i czasopism.
Gdańsk

Druk. Gdańskie Zakł. Grał. 
Zam. 1511—W-7-2149

FACHOWCY POSZDBIWAMI
Głównego technologa, mechanika, konstruktora, 
teletechników, telemonterów stacyjnych, refe- 
renta planowania — zatrudni Zakład Produkcji 
Pomocniczej Łączności „Ł-4’’, Wrzeszcz, ul. Mic­
kiewicza^________ 5425-G
Murarzy i robotników niewykwalifikowanych za­
trudni natychmiast Miejskie Przedsiębiorstwo 
Remontowo - Budowlane w Sopocie, ul. 1-go 
Maia 22 barak „A”. Warunki do omówienia.

5209-G

Wysokokwalifikowanych monterów samochodo­
wych przyjmie od zaraz P. K. S„ Gdynia, ul. 
Węglowa nr 22. 982-K
Wykwalifikowanych murarzy-tynkarzy i robot­
ników niewykwalifikowanych przyjmie od zaraz 
Zjednoczenie Budownictwa Miejskiego Gdańsk, 
ul Wały Jagiellońskie Nr 16 IT-piętro pokój 25.

935-K

Kucharza - garmażera, zatrudni natychmiast 
Powszechna Spółdzielnia Spożywców w Lęborku. 
Wynagrodzenie wg. umowy zbiorowej. 5382-G
Kierownika sekcji zaopatrzenia i produkcji z dłuż
szą praktyką przyjmie od 1 lipca Gminna Spół­
dzielnia „Samopomoc Chłopska” Godziszewo z 
siedzibą w Gołębiewku, pow. Tczew. 5379-G

OBW1ESZCZEMIA~

JEDNORODZINNY domek 
z ogrodem, możliwość trzy 
mania inwentarza Gd.-Ol- 
szynki. ul. Szarotki 42 
zamienię na dwa pokoje z 
kuchnią w Gdańsku lub 
Wrzeszczu. 5367-G

POKÖJ z kuchnią w Sopo­
cie — zamienię na dwa z 
kuchnią, samodzielne, w 
Olsztynie. Sopot, poste res­
tante. Styk. 1604-P

SOPOT — duży pokój z u- 
żywalnością komfortowych 
wygód (centralne ogrzewa­
nie — dla kolejarza bardzo 
tanie) — zamienię z koleją 
rzem na jedno lub dwupo- 
kojowe mieszkanie w Sopo 
cie”. Punkt Usługowy — 
Wrzeszcz, Jesionowa 4.

5IU1-G

KOMUNIKAT
Powszechna Kasa Oszczędności Oddział Wo­

jewódzki w Gdyni podaje aktualny spis telefo­
nów obowiązujących cd dnia 20 maja 1956 r.

1) Oddział Wojewódzki P.K.C. w Gdyni, ul. 
Świętojańska 17
Dyrektor Oddziału nr telefonu 25-94
Naczelnik Wydziału Organizacyjnego

nr telefonu 24-79
2) I Oddział Miejski P.K.O. w Gdyni, ul. 

Świętojańska 17
Dyrektor Oddziału nr telefonu 15-91

3) Numery centralki telefonicznej Oddziału 
Wojewódzkiego i I Oddziału Miejskiego 
w Gdyni
59-41, 59-42, 59-43. 978-K

Tgioszema ohobhe

ŁADNE mieszkanie 3 poko 
je z kuchnią, spiżarką w 
Sopocie — zamienię na po­
kój z kuchnią lub 2 mniej­
sze i jedną kawalerkę. — 
Pstrowskiego 8, II piętro, 
oglądać godz. 8—14. 5371-G

DUŻY jasny pokój z współ 
ną kuchnią, wygodami Gd.- 
Wrzcsżćz, Kochanowskiego 
69/1 — zamienię na pokój z 
kuchnią w Terespolu 
n/Bugiem, woj. lubelskie. 
Skulimowski. 5373-G

POKÖJ z kuchnią, łazien­
ką w centrum Wrocławia 
zamienię na dwa pokoje z 
kuchnią lub równorzędne 
w trójmieście. Oferty: Biu­
ro Ogłoszeń „Prasa“ — 
Gdańsk pod „5386“ 5386-G

1 POKÖJ z kuchnia, moż­
ność trzymania inwentarza 
w Gdańsku, Miałki Szlak 5(1 
m. 8, zamienię na pokój z 
kuchnią w Łodzi. 5388-G

SOPOT — mieszkanie dwu 
pokojowe z kuchnia, I pic 
iro, samodzielne — zamie­
nię na podobne większe w 
trójmieście. WRZESZCZ — 
mieszkanie trzypokojowe, 
komfortowe -- zamienię na 
dwa samodzielne mieszka­
nia jednopokojowe w trój- 
mieście. Punkt Usługowy — 
Wrzeszcz, Jes onowa 4.

5402-G

WYDZIERŻAWIĘ stajnię. 
Wiadomość: Wrzeszcz, tel
414-55, godz. 8—19. 5404-G

PRACA
FRYZJERKA potrzebna. — 
Salon fryzjerski „Ludwik" 
Gdynia, Świętojańska 126.

1613-P

ZGUBY

2 POKOJE z kuchnią W 
Malborku, Kościuszki 6 — 
zamienią na podobne lub 
pokój z kuchnia w trojmie 
ście. Wiadomość: August
Gdańsk, Długa 18/3. 5387-G

JARMIŃSKIEJ Zofii — 
Pruszcz Gd., Słowackiego 
11 skradziono legitymacje 
nr 65 wydaną przez Woj 
Pełń MŚ w Gdańsku.

5423-C

POSZUKUJĘ opiekunki dla 
3 dziewczynek (2,5, 6, 8 lat). 
Referencje konieczne. Ofer 
ty: Biuro Ogłeszeń „Prasa" 
Gdańsk pod „5370“. 5370-G

POMOC do dziecka na sta 
le lub dochodzącą potrze­
bna Sopot. Kościuszki 62, 
II. Witkowscy Zgłoszenia 
tylko od 17—19. 5376-G

NATYCHMIAST potrzebna 
pomoc domowa lub opie­
kunka do dziecka. Zgłoszę 
nia: Wrzeszcz, Matki Polki 
7 m. 5a. 5390-G

STARSZĄ z referencjami, 
do dziecka i gospodarki po 
szukuję. Wrzeszcz, Rokos­
sowskiego 26—3. 5393-G

POTRZEBNA natychmiast 
1 pomoc do jednorocznego 
dziecka. Wrzeszcz, ul. Smia 
ia 12—8 (blok stoczniowy).

5342-G

GOSPOSIA do lekarza za­
raz potrzebna. Gdańsk. O- 
garna 78/79 m. 19. 5403-G

NAUKA
KORESPONDENCYJNE le­
kcje księgowości, stenogra­
fii, jeżyków. Łódź 1, skryt 
ka 297 1118-P

RÓŻNE
MALOWANIE pokoi, re­
monty lokali — wykonuje 
s-^-bko, solidnie Zakład Ma 
larski, tel. 332-07. 5209-G

Dr dr ŁĘTOWSKIEMU 1 
Borkowskiemu za uratowa­
nie życia żonie i synowi, 
oraz siostrom: Nadziei, Wa 
wer i Reni z Oddziału Po­
łożniczego szpitala w Oli­
wie, za troskliw- opieką — 
składają serdeczne podzię­
kowanie Erencowie. 5383-G

SPRZEDAŻ
NOWĄ suszarkę do włosów 
sprzedam. Wyszecka Hele­
na, Gdynia - Wzgórze No­
wotki, ul. Waryńskiego 
9C/2. 1616'P

SAMOCHÓD osobowy „O- 
pel - Olympia“ na chodzie, 
silnik zapasowy — sprze­
dam. Tel, 323-86. 5369-G

MOTOCYKL „Iż“ 350, no­
wy — sprzedam lub zamie­
nię na BMW 750, z koszem. 
Wiadomość: Gdynia, Sło­
wackiego 52 (w sklepie).

1615-P

MASZYNĘ do szycia f-my 
„Singer“, stan dobry 
sprzedam. Wiadomość: Gdy 
nia. ul. Słupecka 19/2.

1614-P

KOZETKĘ w dobrym sta­
nie, rower męski sportowy, 
noWy — okazyjnie sprze­
dam Wrzeszcz, Sienkiewi­
cza '9/2. 5374-G

DKW 200 — sprzedam.
Gdańsk - Siedlce, Kartuska 
81/1. Rogowski. 5398-G

„IŻ“ 350 nowy — sprzedam. 
Wrzeszcz, Kościuszki 44 m. 
l 5373-G

MOTOCYKL „Mińsk“, no­
wy — sprzedam. Wiado­
mość: Wrzeszcz, Aldony
9/4. 1607-P

MOTOCYKL „Mińsk“ 125 
cm, nowy — sprzedam. 
Gdańsk - Orunia, Jedności 
Robotniczej 73—1, godz. 19 29 533u*vx
SAMOCHODOWY aparat ra 
diowy klawiaturowy sprze 
dam.' ' Gd.-Orunia, Z«“1«*; 
ska 2/1, po 19._________5385~G

PSA owczarka alzackiego 
sprzedam. Wrzeszcz, ul. 
Wajdeloty 25/9. 5389-G

WÓZKI dziecięce — dwuko 
łowe, głębokie, spacerówki 
ru " nve zwykłe — poleca 
f-ma „Wiklina“. Gdańsk, 
Podwale Staromiejskie 99 
(obok Hali Targowej).

5304-G

SAMOCHÓD osobowy mar­
ki DKW, stan idealny sprze 
dam Wrzeszcz, Słowackie­
go 41 m. 3 (niedziela 27. 5. 
od 10—18). 1611-P

LEKARSKIE
BADANIE serca elektrokar 
biograficznie. Wrzeszcz, Po 
liteehniezna 14, godz, 16—18 

55C6-G

KOLEGOM z PKP i Tech­
nikum Budowy Okrętów za 
oddanie ostatniej przysługi 
śp. Leonowi Jasińskiemu — 
składa serdeczne podzięko­
wania — rodzina Jasiń­
skich. 5403-G

NIERUCHOMOŚCI
GDYNIA: willę pięcioizbo- 
wą komfortowa, wyłączoną 
— wolną, z ładnym ogro­
dem 1300 m kw. — pilnie 
sprzeda Biuro Otlewski, So 
pot, Świerczewskiego 2 — 
tel. 524-31. 1553-P

DOM w Wejherowie (miesz 
kanie wolne), z ogrodem — 
sprzedam Oferty: Biuro O- 
głoszeń „Prasa“ Gdańsk 
pod „5363“. 5363-G

KUPNO
MASZYNĘ do szycia „Sin­
ger“ bębenkową, gabineto­
wą, w bardzo dobrym sta­
nie kupię. Wiadomość tel. 
316-93, godz. 7—14. 5408-G

LOKALE

NIEURZĘDOWA TABELA 
WYŻSZYCH WYGRANYCH 

I RZUTU 16 Kl P 
1 dzień ciągnienia dn. 22.V.1956 rt

DOMEK jednorodzinny z 
ogrodem we Wrzeszczu, Oli 
wie lub Sopocie — kupię. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń — 
„Prasa“ Gdańsk pod „5368“ 

5368-G

POKÖJ z kuchnią, słonecz 
ny, samodzielne, I piętro, 
w śródmieściu — zamienię 
na 1,5 lub 2 pokoje z wygo 
darni, tylko w Gdyni. Wa­
runki do omówienia. Gdy­
nia, poste restante, patoc- 
ka. 1609-P

WILLĘ jednorodzinna wol­
ną lub parcelę w Gdyni 
lub Orłowie — kupię. Gd} 
nia, tel. 20-86. 5392-G

Wygrana rł 36.000 padła na Nr
52696

Wygrana zł 20.000 padła na Nr
33652

Wygrana zl 15.000 padła na Nr
60718

Wygrana zl 10.000 padła na Nr
13786

Wygrane po zl 5.000 padły na Nr 
Nr 5577 6346 7249 9863 14145 21808 
22460 24808 34346 49903 80234 91390 
92469 98785 100151 112117 117601
119533

Wygrane po zl 2.000 padły na Nr
Nr 545 8472 9771 11985 12415 21512 
34634 35177 37614 42116 42745 42811 
44439 46180 49545 50820 52116 58356 
58845 60465 69671 72041 73014 74144 
84409 84602 92311 93472 99136 99529 
99761 104779 105652 112441

Wygrane po zl 1.000 padły na Nr 
Nr '709 729 1148 1570 1749 1962
2541 2803 4352 5190 5795 6274 7097 
7229 7642 8081 8151 10406 10782 
1115311509 1^269 16831 17650 18170 
22222 22503 23437 24119 24445 24628 
25789 26530 27706 29076 79845 29910 
30191 31970 35047 35199 36241 37752 
38625 39636 39922 40522 41579 42618 
43082 43941 43999 49367 49402 49750 
49991 50831 52556 61313 64033 65808 
67170 67828 67880 70410 70865 71262 
71273 72760 73181 73193 73723 75500 
75605 79763 80536 83651 83684
84190 84456 84566 85209 9054" 91579 
92273 92812 98273 98561 99489 194238 
105501 110678 111648 115310 117543 
118563 119705 121091 121108 121591 
123051 126483 128439,

RADIO meblowe z adapte­
rem __ sprzedam. Gdynia,
Migały 43—3, w godz. od 
16 (dzwonić 3 razy). 1610-P

OKAZJA — sprzedam sa­
mochód „Mercedes“ V 170, 
stan bardzo dobry. Zgłoszę 
nia: Gdynia, Hetmańska
11/3, w godz. od 16—18

1608-F

FORTEPIAN m-ki „Hofe- 
ra“, czarne skrzydło sprze 
dam (4.000). Zofia Pautsch. 
Wrzeszcz. Lipowa 27, godz. 
17 19 (oprócz niedziel).

5332-G

Zegarki szwajcarskie
sprzedajemy

POSIADAMY
do napraw różne szwajcarskie części 
wymienne

REPERUJEMY
różnego typu mechanizmy precyzyjne.

Usługi wykonuje R.S.P. „Zegarmistrz” 
we wszystkich zakładach na terenie wojew.

gdańskiego 931-K

DOM 5-izbowy w centrun 
miasta Kościerzyny sprze« 
dam. Wiadomość: Bieruta 
3, Wajcowicz. 1583-P

10 MÖRG ziemi, z planem 
zabudowy (Chylonia) sprze 
dam. Warunki dogodne. — 
Olejarczyk. Chylonia, Hel­
ska 21, 5395-G

SPRZEDAM W Redzie 3 
morgi ziemi nad rzeką Re­
dą staw rybnv, 2 morgi la 
ki. Olejarczyk. Chylonia. 
Helska 21. 5396-G

GDYNIA: baraczek muro­
wany, trzyizbowy, wolny 
37.000. Parcela budowlana z 
planami 15.000 — sprzeda
Biuro Wrzeszcz. Lelewela 
33. 1M1-P

MASZYNĘ do szycia w do­
brym stanie — sprzedam. 
Gdjmia, ul. Śląska 51—98. 
wejście 8. 5364-G

WÓZKI dziecięce: głębo­
kie, spacerowe koszykowe, 
rurowe, dwukołowe (ryk- 
sze) poleca: Gdańsk, Kartu 
ska 1, tel 318-21. 5365-G

KROWĘ wysokomleczna. 
wóz ogumiony, felgi szesna 
stki, ziemniaki wczesne (sa 
dzeniaki) — sprzedam. 
Gdańsk - Brzeźno, Pułaskie 
go 17. Kulej. 5366-G

RADIO „Stern“ — sprze­
dam. Sopot, ul. Okrzei 13/7.

1605-P

SILNIK nowy „Hanomse 
Diesel“, z karoserią, osobo 
wy — sprzedam. Oliwa, 
Drożyny 16, po 15 5407-G

MOTOCYKL NSU 500 z ko 
szem, stan dobry — sprze­
dam. Cena 12.000. Możli­
wość spłat ratalnych 40 
proc. Kierownik Melioracji, 
Zespół PGR Lębork, Al. 
1 Maja. 5375-G

| P. K. S. W GDYNI
uruchomiła regularną linię
EKSPRESOWO - TOWAROWĄ

samochodową we wtorki każdego 
tygodnia na trasie: Gdynia, Wej­
herowo, Lębork, Sierakowice, Kar­
tuzy i Gdynia, W piątki każdego ty­
godnia Gdynia, Kartuzy, Sierako­
wice, Lębork, Wejherowo i Gdynia 

P. T. Klienci posiadający masę towarową - 
drobnicową i inną proszeni są o zgłaszanie 
jej w terenowo położonych jednostkach 
P. K, S. w Gdyni, Wejherowie, Lęborku 
i Kartuzach, gdzie otrzymają dalsze wyjaś­

nienia odnośnie przesyłek docelowych.
983-K

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo 
Handlu Obuwiem w Gdańsku

zaw; ac'amia odbiorców,
że w dniach od 2 do 8 czerwca br.
z powodu remanentów magazyny 
obuwia skórzanego, gumowego oraz 
artykułów futrzarskich BĘDĄ
NIECZYNNE.

986-K

POLOPLAST 
PRESTG PLASTflader

środek opatrunkowy 
ma za staw manie w do - 

mu w pracy na wy drem
===== 00 NABYCIA =

W APTEKACH,PUNKTACH APT. i DROGERIACH

«BCTnEaBPHEwa ■snr*'

W dniu 22 maja 1956 r. zmarł długoletni pr cownik 
Sopockich Zakładów Gastronomicznych

Stanisław Szeffs
b. kierownik rest. „Nadmorska“, „Dworcowa“ i kaw. „Złoty Ul“.

W zmarłym tracimy doskonałego fachowca, b. dobrego kolegę 
szlachetnego człowieka.

Pogrzeb odbędzie się 25 maja 1956 r. o godz. 17 z kaplicy cmen­
tarnej w Sopocie, o czym zawiadamiają

Rada Zakładowa 
przy

Sopockich Zakładach 
Gastronomicznych

Dyrekcja
Sopockich Zakładów 

Gastronomicznych

984-K


